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PRZEGLĄD POLITTCfflO-flAlOWT.
Warszawa d. 19 Października.

Pojawienie się każdego nowego przedsiębior­
stwa. wywołuje i słusznie, liczne uwagi i re- 
fleksye, nie tylko w sferach przedsiębiorstwem 
tem bezpośrednio zainteresowanych, lecz 
i w kołach obojętnych, odleglejszych, dla któ­
rych okoliczność ta  stanowi, w braku innych, 
świeży materyał rozmów i dyskusyj. Z tych 
więc pobudek i pismo nasze liczące dotąd 
zaledwie parę tygodni istnienia, nie mogło 
przejść niepostrzeżenie, a treść uwag i poglą­
dów krytycznych tu  i owdzie wypowiadanych, 
ześrodkowała się naturalnie w gronie redakcji. 
Jakkolwiek trudnein jest, niepodobnem prawie, 
zadanie zadowolenia wszystkich różnorodnych 
żądań i wymagań, pismo jednak publiczne, ogó- 
łowi służące i z ogółu czerpiące środki istnienia, 
wyinagania i żądania te  wedle możności swćj 
uwzględniać, z rad chociażby w obojętnej i chło­
dnej wypowiadanych formie korzystać, zaś 
z niemożności i przeszkodzenia ku spełnieniu 

usprawiedliwiać się powinno. Że zasa- 
Jtttu tend redakcja nasza kierować się będzie, 

R°wczo zaręczyć możemy, i dla tego uprzej- 
wzywamy wszystkich, dla których ruch 

nasz Piśmienniczy nie jest obojętnym, by nam 
uwag swych i rad nie odmawiali; przodowni- 

om zaś naszym 11a polu prasy publicznej 
zięczni b ę d z ;e tn y  za Wszelką, chociażby naj­

ostrzejszą krytykę, przekonani z góry że dy- 
ktow~,r -- 'ac ją  będzie bezstronna życzliwość dla

młodej i poczynającej trudny zawód krewnia- 
cz 1. 1 rzechodząc od tćj tezy ogólnćj do 

zegołów, sprawozdawca niniejszego działu 
apotkał się był między innemi z zarzutem: 
y ścieśnionego nakreślenia sobie ram do tra ­

ktowania kwestyj politycznych, przez pomija­
nie wydarzeń i faktów na obszernej dziedzinie 
życia politycznego przytrafiających się, i że 
nawet nie zadał sobie pracy streszczenia 
i wskazania w pierwszym artykule, progra- 
matu jakiego pod tym względem nadal trzy­
mać się zamierza. W usprawiedliwieniu się 
z zarzutu tego, winniśmy przedewszystkiem 
powołać się na prospekt i naczelne w pier­
wszym numerze pisma odwołanie się redakcji, 
z których powziąść można wiadomość, że pis­
mo nasze nie jest politycznem i być niem nie 
może, raz dla tego że polityka w ścisłem poj­
mowaniu tej nazwy, nie stanowi w Tygodni­
ku odrębnego działu, powtóre i to z ogólniej­
szego już względu, że nie ma u nas racjonalnej 
przyczyny bytu. Francuzkie przysłowie „pour 
faire un civet de lievre, il fant avoir un lie­
v re /' wystarczy tu za odpowiedź. Gdzie bo­
wiem całe zadanie, uwaga i społeczna pra­
ca skierowaną być jedynie może na umiejętne, 
pożyteczne i korzystne wyzyskiwanie pierwia­
stków bytu ekonomicznego, gdzie głównem 
i przeważnem zadaniem jestpm ca wnajprakty- 
czniejszem i najnaturalniejszem jej znaczeniu, 
gdzie umysłowe i duchowe kształcenie się ogółu 
winno być prowadzone po trzeźwych, jasnych 
i realnych życia torach,—tam polityka, gdyby 
nawet najswobodniej wypowiadać się mogła 
będzie tylko czczeni gadulstwem, bezwiednem 
powtarzaniem wiadomostek, czerpanych prze­
ważnie ze źródeł obcych, nie mających ża­
dnej łączności z miejseowemi stosunkami i po­
trzebami, nawet z historyczną przeszłością 
i nadających się wybornie do zabicia czasu, 
lub co stokroć gorsze i szkodliwsze, obałamuce-
niem płytkich i rozstrzelonych umysłów, kar­
miących się i upajających pustemi frazesami, 
udatnie wpadającemi w ucho ogólnikowemi teo- 
rjami i formułkami, przeradzających się nastę­

pnie nowych zaściankowych polityków, nieszko­
dliwych wprawdzie, gdy im zhywa na prakty- 
cznem polu działania, lecz zgubnych i niepowe­
towane sprowadzających nieszczęścia, w chwi­
lach nastręczającej się do czynu sposobności.

Nie idzie jednak zatem abyśmy w wydawni­
ctwie na szem z wiadomościami polity cznemi 
zupełnie zrywać mieli; dwa poprzednie nume­
ry tygodnika najlepszym są tego dowodem, lecz 
w przytoczeniu wiadomości tych kierować się 
chcemy przeważnie maksymą: znaj samego sie­
bie i wiedz o sobie.” Na te więc stosunki i oko­
liczności przeważnie zwracać będziemy uwagę, 
jakie w bliższćj, pokrewnej z interesami na- 
szeini znajdują się związkowości; te przede- 
wszystkiem przywodzić będziemy fakty, które 
przytrafiając się u przypierających do nas są­
siadów, oddziaływać mogą pośrednio, lub bez­
pośrednio na nasz byt i rozwój czy to ekonomi- 
miezny. czy też duchowy; na te wreszcie, które 
chociaż nadciągając zdała, lecz wywołując 
w ustroju sąsiedztwa ważne i zasadnicze 
zmiany lub przekształcenia, w wynikłościach 
swych i dla nas obojętnemi być nie mogą, nie 
pomijając naturalnie faktów i wydarzeń donio­
słości ogólnćj wszechpotężnej, zaznaczających 
człowieczeństwa pochód ogólny. Mniemamy, 
że sumienne i odpowiednie w miarę słabych 
naszych zdolności wypełnienie t go zadania, 
właściwem i odpowiednićm jest przeznaczeniu 
pisma naszego.

*  *
*

Załatwiwszy się w' ten sposób z kwestją 
przedwstępną i rozglądając się w taktach od 
czasu ostatniego naszego sprawozdania przy­
padłych, przedewszystkiem zwracamy uwagę 
na kwesfję banku austrjackiego, która przera­
dza się obecnie wkweątję polityczną. Jak  wia­
domo Bank austrjacki jest j dyną na całe 
państwo instytucją kredytową, posi.dającą
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prawo wypuszczania banknotów. Obecnie 
Węgry domagają się samoistnej, niezawi­
słej” ’ podobnego rodzaju instytucji. Rzecz 
sama przez się nie byłaby groźną, jest nawet 
konsekwentną, gdyby nie połączone z nią na­
stępstwa; przedewszystkiem wypadałoby z za­
sobów i funduszu zakładowego banku oddzielić 
część proporcjonalną na udział banku węgier­
skiego, przekazując mu zarazem stosunkową 
część przypadającej na rzecz banku od Władzy 
państwowej wierzytelności (80,000,000 fl.) prze­
ciw czemu oponują separatyści węgierscy utrzy­
mując, że za złe i wadliwe gospodarowanie, 
za naruszenie zasadniczćj ustawy bankowej 
przez udzielanie rządowi nadmiernych forszu- 
sów, pod postacią nieustosunkowanej emisji 
pieniędzy papierowych, nie myślą być odpo­
wiedzialni. Dalej, kwestją łączną, a jeszcze 
ważniejszą jest zamierzona odrębność awaluty 
węgierskiej, by na przyszłość i raz na zawsze 
uniknąć wszelkiej wspólności w niepomyśl­
nych chwilach i przejściach pieniężnych. Prze­
prowadzone raz oddzielenie stosunków banko­
wych i monetarnych poprowadzić musi do 
oddzielenia interesów celnych, słowem do fak­
tycznego pomiędzy obiema połowicami państwa 
rozgraniczenia. Wprawdzie ostatnie pogłoski 
dziennikarskie donoszą o zażegnaniu kwestji 
bankowój, leczjestto zapewne miłe tylko złu­
dzenie, albowiem wedle źródeł węgierskich, 
przedmiot ten ma być wniesiony na porządek 
dzienny w obradującym już w tej chwili sejmie 
węgierskim. Okoliczność ta, w zbiegu z ogól­
nie ścieśnionem położeniem rynku pieniężnego 
wiedeńskiego, odczuwać się daje na stosun­
kach i operacjach giełdowych. Tydzień ubie­
gły rozpoczął się jako tako, polepszenie i oży­
wienie ruchu na giełdzie berliuskićj, oddziała­
ło zrazu pomyślnie na Wiedeń, lecz w ciągu 
dwóch dni ostatnich (16 i 17) położenie zna­
cznie się pogorszyło, niektóre pojedyncze tyl­
ko wartości chwilowo się podniosły, większość 
jednak zaofiarowana, po zniżonych nawet ce­
nach nie znajdowała nabywców. Akcje ban­
ku narodowego w ciągu doby spadły blizko 
o 6 fl. (z 946 i 945,50 na 940). Kurs waluty: Na­
poleony w zł.870, w towarze 8,71. ruble papier
w wal. 1,48V2> w ^0W-

W Niemczech rząd ces. przygotowuje prawo 
o Bankach publicznych i tym celem wezwał 
wszystkie rządy pojedyncze, o złożenie w b:ó- 
rach kanclerstwa obowiązujących obecnie ustaw 
bankowych, sprawozdań o ruchu i rozwoju 
banków, ich czynnościach i położeniu pienięż- 
nem. Giełda Berlińska, jak to okazują osta­
tnie wiadomości (17) wyszła nareszcie z na­
prężonego położenia. Dostateczny obfity na­
wet zasób gotowizny, rozwinął ochotę do ope- 
racy jn  abywczych, skutkiem czego wszystkie 
prawie wartości podniosły się stosunkowo.

Rozeszła się także pogłoska o obniżeniu sto­
py skupu, lecz ta  jak dotąd okazała się bezza­
sadną. Notowania giełdowe, z d. 17 są n astę­
pujące: Weksle na Warszawę, 8 d. 83%.
Petersburg (3 m.) 100 R. 897/8. Akcje W. 
Wied. płacono 89 y8. Obligacje W. Teres. 
92 %2— 93. W Wied. I łem , 95 % . III em. 
95%  małe 95% . Tellus Poznański Tal. 106%. 
Bank Hand. Warsz. 125. Pożyczka prem. z r.

1864 127% , z r. 1866 126%. Lis. Zast. 4°/0 
76% . 5%  77. Lis. Likw. 64% .

Obroty giełdy warszaw, w ciągu ubiegłego 
tyg. przedstawiają nam rezultaty następujące: 

D. 2 (14) Paź. obniżenie wszystkich kursów 
weksli zagranicznych, skutkiem notowań berliń­
skich naszej waluty i spadanie kursu weksli 
londyńskich w Petersburgu stosunki nasze z za­
g r a n ic ą  głównie normujących. Obroty tal. 50000 
weksli pruskich, Ł. 3900 londyn. fr. 15000 
paryz. fl. 6000. wied.. W papierach pub. ruch 
cofający się, obroty małe. 5%  list. zast. rsr. 
5000, likwid. 30,000, oblig. Skarb. 16000.

D. 3 (15) b. m. dalsze obciążenie kursów, 
obroty zmniejsione,tal. 35,000.prusk., Ł. 3100 
łon. fl. 16000 wied. W papierach publiczn. 
większe sumy na sprzedaż wystawione uległy 
obciążeniu, mianowicie: Lis. Zast. 4 °/0 1 Se- 
rji Rs. 50000, 2 Serji Rs. 10000. Lis. Likw. 
Rs. 25000 utrzymały się w kursie. Lis. Zast. 
miejskie Rs. 11000 niżśj były płacone.

D. 4 (16) b. m. Weksle prus. a !za niemi
1 wied. podskoczyły w kursie, pierwsze głów­
nie z powodu niewystarczającej podaży i cof­
nięcia się kursu naszćj waluty w Beri.: Sprze- 

'dano weksli prus. tal. 66000. lond. Ł. 3550.
wied. fl. 15000. W pap. publicz. ruch ograni­
czony: Listy Likwid. Rs. 25000 bez różnicy 
w kursie traktowane. Lis. Zast. 1 Serji Rs. 
3000 drobnostkę straciły. Lis. List. 5°/0 Rs 
14000 tylko po obniżonym kursie kupowano. 
Lis. Zas. miejskie Rs 9000 lepiej były płacone. 
Akcje Tow. Ubezp. od ognia po Rs. 136 kupo­
wano.

D. 5 17) b. m. Weksle prus.. zeszły z pod­
wyższonego stanowiska wczorajszego, reszta 
w zaofiarowaniu także niżej notowane. Obrót 
tal. 38000 weksli prus. ostrożnie podawane, 
fl. 11000 weksli wied. fr. 6500 na Paryż. Kur­
sy papierów publicz. jednostajne bez zmiany 
przy drobnych obrotach, jako to: 1 Serji 4°/0 
Lis. Zast. 10000, 2 Serji 4%  Lis. Zast. 3000, 
Lis. Zast. 5%  11000, Lis. Likw. 12000.

D. 6 (18) b. m. Kursy weksli prus. i wied. 
wyższe, obroty ograniczone: Tal. 38000, Ł. 
800; wied. fl. 17000. Papiery publ. w ospa- 
łem usposobieniu: Lis. Zas. 4%  1 ‘Serji 10000,
2 S. 6000, Lis. Z. miejskie 17000, Lis. Likwid.
8000, 5%  2000.

D. 7 (19) b. m. Dalsze podniesienie kursów
weksli prus. i wied. przy skąpćj podaży: 
prus. 25000, paryz 16000, Ł. 1400, wied, 
6500. W pap. publ. ruch nieznaczny przy je­
dnostajnych notowaniach L. Z. 4%  1 Serji 6000 
2 Serji 4500, 5°/0 3000 L. Z. 5000.

k o r e s p o n d e n c j e  i  s p r a w o z d a n i a .

W arszaw a, 19 października. (Sprawozdanie 
tygodniowe).

Zboże. O targu naszym zbożowym z tygo­
dnia ubiegłego nie wiele jest do doniesienia, 
przy dość bowiem szczupłych dowozach obro 
ty i tak już osłabłe, skutkiem nowych świąt 
żydowskich były stosunkowo nader ograniczo­
ne. Usposobienie nabywających pszenicę 
i żyto było w ogólności chwiejne, gdy tym­
czasem ceny jęczmienia i owsa znajdując za­

wsze chętnych nabywców na potrzeby miej­
scowe — mocno się trzymały. Podług nad­
chodzących ze wszech stron wiadomości przy­
puszczać można, że ceny pszenicy zmianie nie 
ulegną, gdy natomiast ceny żyta mogą uledz 
obniżce z powodu spodziewanych na pewne 
nowych znacznych dowozów koleją peters­
burską i brzesko litewską.

Dowozy, w ciągu pierwszych trzech dni 
tygodnia były następujące: pszenicy około
1800, żyta do 3000, jęczmienia 900, owsa do 
2100 korcy.

Płacono: pszenicę stosownie do wagi i ga­
tunku po rs. 7, 50 do rs. 9, 30, wyborową do 
rs. 9, 75; żyto kolejami wschodniemi dowożo­
ne i wprost do młynów zagranicznych wysy­
łane po rs. 5, 15, na targu po rs. 5, 17%  do rs. 
5, 55; jęczmień po rs. 4, 20 do rs. 4, 50; owies 
pors. 2, 40 do rs. 2, 55.

Rzepak był ofiarowany, lecz bez nabyw­
ców. Ziemniaki płacono po kop. 90 do 
rs. 1, 20 za korzec.

Okowity, cena hurtowa od rs. 1. 47%  do 
rs. 1, 48 za garniec.

Cukier. I na ten produkt dni świąteczne 
w ubiegłym tygodniu nie pozostały bez wpły­
wu, ruch bowiem w obrotach tak mączki jak  
i rafinady był bardzo oziębły. Brakowało popar­
cia spekulacji, bez którego obroty zostawały 
w granicach małoznacznych. Sprzedano w wię- 
kszój partji Ostrów po rs. 4 35 a w poje­
dynczych beczkach Elżbietów po rs. 4, 05, 
Mircza, Józefów p o rs .4. YY innych już prawie 
wyczerpanych gatunkach nic nie zrobiono.

Petersburg, 11 października. (Sprawozdanie 
tygodniowe o rynku cukrowym).

Na rynku naszym panuje zupełna cisza. Mą­
czka-. Za towar przedni na dostawę w grudniu- 
marca nie można było w ciągu ostatnich dni 
ośmiu osiągnąć zaofiarowania wyższego nad rs. 
5, 50 — 5 , 55, na gotówkę, franko do fa­
bryki na miejscu, — podczas gdy sprzedawcy 
trzymali się przy rs.5,65—5,70.

Rafinerzy nasi, mający małe partje z dosta­
wy wrześniowej oddają chętnie towar prze­
dni po rs. 6,40 — 6, 50 detalicznie, co nie 
zostaje na ceny mączki bez pewnego nacisku. 
Zapasy mączki zagranicznej prawie zupełnie 
wyczerpane idą na beczki po rs 6,70 6,60.

Ofert z królestwa brak chwilowy, z żąda­
niem na dostawę październikową po rs. 6,15 — 
6,25, przy czem nabywcy zachowują się, bar­
dzo powściągliwie.

Rafmada Marki miejscowe znajdowały 
odbyt umiarkowany, ą ponieważ rafinerzy nasi 
nie ogłosili dotychczas żadnej zmiany w ce­
nach, spodziewać się należy przeto że noto­
wania dotychczasowe i nadal się utrzymaj ą .— 
M arki zamiejscowe szły w handel detaliczny 
na beczki po cenach ostatnich.

Bank międzynarodowy.

Gdańsk, 17 Października (Sprawozdanie tyg.) 
Przez większą część, przeszłego tygodnia mie­
liśmy piękną i ciepłą pogodę, w pierwszej zas 
połowie bieżącego tygodnia dużo padało, 
ale powietrze się nie oziębiło. Wiatr połu­
dniowy.

AV całej zachodniej Europie tranzakcje zbo­
żowe nie odznaczały się wprawdzie w tym ty­
godniu wielkiem ożywieniem, ceny zeszłoty- 
godniowe jednakże zmałemi wyjątkami, wszę­
dzie bez znaczniejszej zmiany się utrzymały.

Pomimo znacznych dowozów krajowych i za­
granicznych, Anglja pokrywa pilnie brak po­
wstały z tegorocznego żniwa, a ani świetne 
żniwo w Kalifornii, ani przekonanie, że Iran- 
cja w tym roku na targach zbożo wych z nią 
konkurować nie będzie, nie osłabia pokupu, 
i z tego powodu ceny dotąd tak dobrze się u-
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trzymują. Jęczmień i groch także chętnych 
znajduje odbiorców, aod paru tygodni wielkie 
ładunki ziemniaków ze wszystkich portów 
Bałtyku i Północnego morza są wyprawiane do 
-Anglj i, których cena tamże jest obecnie dwa 
talary za szefel.

TY e 1 rancji ceny w tym tygodniu miały nie­
co lepszą tendencję, ponieważ zasoby składo­
we znacznie się zmniejszyły i z powodu zasie- 
w ów dowozy nieco osłabły.

W Belgji, nad Renem i w Niemczech połu­
dniowych pokup był dobry, po stałych lub 
Wzmacniających się cenach, jedynie w Hollan- 
Jji ceny chwejne przy słabym pokupie. Na na­
szym placu pokup był mierny i tylko lepsze 
gatunki pszenicy wysoko pstrej lub jasnej chę- 
tmejszych znajdowały kupców; ceny ciągle by­
ły chwiejne i stopniowo o 2 do l l/2 tal. na 2000 
f. aż do dnia dzisiejszego się cofnęły. Dziś zaś

skutek niepomyślnej depeszy londyńskiej 
Ceny jeszcze więcej osłabły i nawet przy zna­
czniejszych ustępstwach sprzedaż była trudną.

2iyto dla potrzeb konsumcji miejscowej sła- 
bszy miało odbyt. Groch zaniedbany i tań- 
sfy. Jęczmień żądany przy wzmacniających 
SIC cenach. Sprzedano w zeszłym tygodniu 
pszenicy ton. 1800, żyta ton 125.
G a c o n o  za  2000  f. w ag , cel. (czy li 1 to n ę ) Z a  k o rz , W a r .

W ag . h o li. T a l.  W ag . po i. rs . k . rs . k. 
Pszenicy b ia łe j 127. 129. 8 8 — 89 2 3 9 . 2 4 3 .9 .5 5 .  9 .55 .

•> w y s.p s t.szk lis .1 2 9 . 1 3 1 .8 7  — 8 8 T/S243 , 247. 9 .44 . 9 .61 .
>, Jasno pstrej 125. 128. 8 2 — 86 2 3 5 . 2 4 1 ,8 .8 9 .9 .3 3 .  

.ii pstrej 123. 127. 8 1 - 8 4 T/j2 3 1 . 239. 8 .78 . 9 .17 .
Z y ta  świeżego 1 2 0 .1 2 4 . 5 3 — 55 226 . 2 3 3 .5 .4 4 .5 .6 5 .
Jęczmienia ,, 107. 114 . 5 1 — 5 5 T/a201 . 215 . 4 .9 3 , 5.40.
Grochu biał. podług gat. 45 — 50 4 .58 . 5.42.

dniowej Rosji prawie żadnego dowozu nie 
miała.

Usposobienie targów niemieckich pomimo 
niejakich fluktuacyj, na niektórych placach, 
zawsze bardzo stałem nazwać możemy i oży­
wienie handlu mianowicie w portowych mia­
stach bardzo widoczne. Z północnej Rosji 
znaczna ilość zboża do Niemiec przybywa, 
w samym Szczecinie np. złożono w przeszłym 
tygodniu blizko 8000 wespli rosyjskiego żyta, 
które się jednak niebawem bez najmniejszego 
zachwiania cen po kraju rozeszło. Bo też 
w tym roku Szczecin prawie żadnego z K ró­
lestwa nie ma dowozu, które obecnie zboże 
swoje daleko korzystniej w Szlązku i Galicji 
spieniężyć może.

Ożywienie placu naszego nie wiele pozosta­
wia do życzenia, chwilowe jednak usposobie­
nie zdaje się być cokolwiek słabsze. Na osta- 
tniój giełdzie naszej notowano 1000 kilogr. 
pszenicy na ten miesiąc 85 tal.; tyleż żyta na 
ten miesiąc 58% tal.; na październik i listo­
pad 57 tal.; na listopad — grudzień 56% tal., 
na kwiecień — maj 56 ll2 tal.

Targ nasz ostatni przy średnim dowozie 
niezmienne utrzymał ceny, dobry pokup je ­
dnak tylko piękne znalazło ziarno. Notowano:

W rocław, 17 Października. Przekropne po­
wietrze ubiegłego tygodnia w zbiorze okopo­
wych roślin nie wiele przeszkodziło, a na sie- 
"’y i dalszą uprawę roli bardzo pomyślny 
wywarło skutek.
. I  dzisiejsze wiadomości nasze co do sprzętu 

ziemniaków potwierdzają w całości to, cośmy 
przed tygodniem tu na tem miejscu powiedzieli 
a mianowicie, że zbiór ziemiopłodu tego tylko 
za mierny uważać można. Ponieważ przy tem 
i sprzęt ogólny zboża do życzenia dosyć pozo­
stawia, niektóre nawet kraje jak  Węgry, Gali- 
cJa, połowa Szlązka, tym razem zaledwie wła- 
?n<2 potrzeby zaspokoić będą mogły — bardzo 
Jest naturalną, że w ogóle handel zbożem nie­
zachwianą utrzymuje stałość, choć wprawdzie 
u i owdzie chwilowe fluktuacje wsteczny kie­

runek przybierać się zdają.
. '* -Anglji usposobienie targów niezaehwia- 

n,e P°zostaje, stałe, piękne ziarno nawet, które 
W tym roku nader jest rządkiem, płacono sto­
sunkowo dość znacznie wyżej. Kraj ten 

yaokie ceny tem pewniej utrzyma, że tam 
nieurodzaju zboża i ziemniaki całkiem

■ 9 1/5 tal.
8%

5% 6V10
5 -  5%

4 1/ .  -  4'Vi2  
5 — 5%

Rzep 
Rzepik

Pszenicę za 100 kilo. białą 7 V2 
» „ żółtą 7V6

żyto 
jęczmień „ 
owies „
groch
wYk§ „ — 3 % i
łubin „ żółty 3 — 3%  „

„ niebieski 2 ł7*i2 ^ 59
— ioy2—n y 13 „
-  ioy6—ioy, „

Koniczynę za 50 kilo. białą 17 — 21 ,.
,, „ czerwoną 14 — 16 ,,

Okowita bez zmiany za 100 litr. (100 kwart 
pols.) 100°% Tral. w miejscu 19% tal.; na ten 
miesiąc 19 tal.; na październik—listopad 18%  
tal.; na listopad — grudzień 18% tal.; na gru­
dzień—styczeń 185/ 13 tal. płacono.

Austryckie banknoty 92%  tal. za 150 flr. 
Rosyjsko-polskie banknoty 84%  tal.za-90r.

Bank Rolniczo-Przemysłowy Kwilecki 
Potocki i Sp. Filja Włocławska.

obok
h'Ti 1 y ^  idzimy też jak Anglicy we wszyst- 

ię północnych portach zakupują ziemniaki, 
“O . i w samym Szczecinie blizko 30,000 

urodź f^ou trak tow ah . We Francji pomimo 
gle widzi"" naJoófitszych, usposobienie cią- 
"raniep stale, a znaczny wywóz zboża za 
żu maka°(n«ria handel całego kraju. W Pary- 
nowicie wyc.Z ,WyzeJ not°waną była, co mia- 
leży; na dniu 1 W ™ . zaPasom przypisać na- 
ny miasta te,o, a^ z iem ik a  bowiem, magazy-
metr. cent. mąki y  W S f  tyl^°  2b° 50
samym czasie byVjeT f ZeSzł̂  ̂  ° tym 
cent, w r. 1869 300ÓOoiS°'ze ' f  
113000 metr. cent. cent. a w r. 1868
nadreńskioh dowozy w

t « , I  l i i  • • u S i , a iO Wie e były mniejsze, a pokUp m  
mały ( Vł d0.brD ceny więc tem łatwiej utrzy-
S z W  8t ? Sam° teŻ ° Holandji po-“ ozna, która w tym roku z połu-

gji i prowincjach 
ostatnim tygodniu 

na zboże za-

Kraków, 15 Października (Sprawozdanie 
tyg.) W zeszły piątek targ tutejszy tak był ru­
chu i znaczenia pozbawiony, iż nawet na 
wzmiankę nie zasługiwał Na dzisiejszym tar­
gu z powodu minionych i znów nadchodzących 
świąt izraelskich, panował ruch d ść ożywiony. 
Pomimo trwających ciągle przyczyn, które nie 
dopuszczają rozwinięcia się handlu wywozowe­
go , targ odbył się w mocnem usposobieniu 
i wszystkie w ogóle produkty znajdowały do­
brą chęć kupna przy cenach stałych które je ­
dynie potrzeba Własnej komsumoji podtrzy­
muje. P s z e n ic a .  Silny popyt na piękne ga­
tunki, mianowicie na białą pszenicę. W  braku 
tej ostatniej, zaledwie w małych partjach się 
pojawia, żółta i miękka pszenica chętny miała 
pokup. Na piękną czerwoną lub podolską żą­
danie także przeważało, podczas gdy średnie 
i_ poślednie gatunki napróżno były ofiarowane. 
Z y t o .  Dowozy tego artykułu bardzo niezna­
czne, pobyt przeważa i ceny stale się trzymają. 
J  ę c z m i e ń  poszukiwany. Ciężkie, białe, zdatne 
na słód gatunki łatwe do zbycia, nawet po wyż­
szych cenach. O w i e s  mało ofiarowany, i bez 
zmiany w cenie. N a s i o n a  o l e j n e .  Szczegól­
niej na rzepak popyt i chęć kupna dobra i na­
wet wyższe żądania znajdowały przyjęcie. 
Pszenica za 190 f. c. biał poi. 11. 50 — 12. 50 — 1 4 — złr. 

i, ,, czerwona 11. 5 0 — 12. 50 — 1 4 — ,,
•> ., żoł. g.ilic. — — -------------------; — -
u „  p o d o lsk a  11. 25 12. 50 — i 3. 80  „
•i „  m o łd a w sk a ----------- ----- ------------ „

Ż yto  za  180 fu . c ł .  po i. w ęgr. sz lązk  • 8 .7 5 — 9.50  __
„  „  podolsk ie  —  - -  —  — ____

J ę c z m ie ń  za  150 fu n . ce ln y ch  w yborow y 6. 5 0 — 7.25 „ 
„  „  n a  paszę  6. 6 — 25 „

O w ies 112 fu n tó w ' celnych  3 .25  —  3 . 50 „
G ro ch  za  200  f. k u c h en n y  —    — -  — ,,

„  , ,  n a  p a s z ę ---------------------------------------------- „
N a sio n a  o le jn e  za  168 f, ce lnych  r z e p a k  1 3 .1 4  „

o  ,> R ze p ik  ■ — — — 1 1 .5 0 1 2 .  50 ,,
„  ,. L n ic a  10. 50 — 11. 50  „
„  „  S iem ię In. 1 1 . 5 0 — 12. —  „

K o n iczy n a  za  200 fun tów  c e ln y ch  b ia ła  40  — 50. — „
,, cze rw ona  -  — — — ------------— M

T a la r ,  z łr .  1. 6 2 T/3 R u b e l z ł. 1. 4 9 %  A u s tr .  d u k . 5 .24  z łr .

Bank Galicyjski dla Handlu i  Przemysłu.

Oświęcim, iJnia 13 Października (Sprawozd. 
tygodniowe). Na ostatnim targu w Wiedniu przy 
spędzie 3 . 4 0 0  wołów — płacono za centnar mięsa 
32 — 3 5 złr. wszystko w parę godzin rozprzedano.

Owiec na targu czwartkowym było 16 0 0 —z któ­
rych celniejsze płacono po 24 złr. centnar mięsa.

Z powodu zamknięcia granicy francuzkiej z placu 
wiedeńskiego na teraz do Paryża owiec niezakupują 
niemożna też z niemi dla tej samej przyczyny podą­
żyć na płac Berliński, z tych powodów obecnie 
handel owcami ograniczać się tylko musi do Wie­
dnia i dla tego interes ten znacznie jest obecnie 
słabszy. Ceny świń w Wiedniu utrzymują się za 
tłuste dobrze dopasione 2 5 do 3 o złr. cent. a za 
chude 2 1— 2 4. złr cent. żyw. wagi. Targ ostatni 
środowy w Oświęcimie był niezwykle ożywionym. 
Wołów nadeszło 2 2 7 0 , z których 5 0 0  niesprzeda- 
nych odesłano do Wiednia, reszta poszła do Czech 
i Morawji; płacono za parę od 2 5odo 4 0 0  złr. a za 
cent. żyw. wagi 1 0 — 2 1  złr. Ożywienie jarmarku 
przy takim spędzie wołów przypisać należy tój oko­
liczności, że od strony Besarabji granica obecnie 
dla bydła tamecznego zamknięta zupełnie — kwa­
rantanna w Nowosielicy przedłużona do 2 1  dni 
niema nic nadziei, ażeby na następny targ woły 
ztamtąd nadeszły.— Kupcy chcieli się przeto za­
opatrzyć w większąilość wołów.

Ceny nierogacizny na teraz słabe. Pruscy kupcy 
niechętnie kupują wybierając tylko towar najlepszy. 
W Berlinie na ostatnim poniedziałkowym targu by­
ło wołów 1 7 0 0 ; ceny niezmienione — płacono bo­
wiem za cent. mięsa ełowy 1 9 — 2 1 Talarów.

Ceny owiec i nierogacizny te same to jest za 
owcę 4 o funtową 8 l/2 tal. a za takąż 4 5 f. mięsa 
mającą 9 V2 tal.

Za nierogaciznę płacono 19 tal. cent. Ostatnie 
targi paryzkie niezwyczajne — wołów było zale­
dwie 1 6 0 0  — gdy zwykle bywało 4 0 0 0  sztuk. — 
Ceny się podniosły do 2 franków za kilo mięsa po­
wodem tego zamknięcie szczelne granic od Nie­
miec—Królestwa i Austrji. Targ londyński ciągle nie­
przystępny nawet dla bydła niemieckiego — Ce­
ny utrzymują się tam 2 5 tal. za cent. cłowy mięsa.

Agencja Banku Gal. d. przem. i  handlu.

L w ów , 11 Października. W  ostatnim tygo­
dniu mieliśmy po większej części dnie pogo­
dne. Dopiero 10 b. m. spadł rano deszcz mier­
ny. Handel zbożowy ożywił się na granicy, gdyż 
znaczne transporty zboża z Cesarstwa w części 
już nadeszły a w części zapowiedziane zostały 
Obiegają obecnie najrozmaitsze pogłoski rozpusz­
czone widocznie z zamiarem wywołania wrażenia 
w świecie handlowym. I  tak np. rozpuszczano 
w ostatnich czasach przesadne pogłoski o żni­
wach w Anglji. Gdyby pogłoski te były praw- 
dziwemi, już obecnie należałoby się tam obawiać 
głodu w najokropniejszem tego słowa znaczeniu. 
Do tego jeszcze puszczono w obieg drugą pogłos­
kę że w Anglji nie zrodziły się w tym roku także 
ziemniaki. Te alarmujące wieści wywoływały 
wielkie wrażenie na europejskich targach zbo­
żowych, wskutek czego ceny zboża znacznie 
poszły w górę. Z listu pisanego z Odessy do­
wiadujemy się, że na Cz.unem morzu żegluga 
zajętą jest wywozem zboża do Angiji i że wy-
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wóz ten coraz większe przybiera rozmiary. Niz- 
kie koszty transportu drogą, morską, ułatwiają, 
bardzo ten wywóz zboża z Wołynia. Handel 
zbożem w G alicji nie rozw inął się jeszcze. Na 
rachunek młynów galicyjskich komisanci i ajenci 
zakupują dużo zboża na wszystkich stacjach 
odeskiej kolei żelaznej. Na stacji w Zmierynce 
znajdować się ma na składzie więcej niż 100,000 
wozów pszenicy i żyta przeznaczonego dla G a­
licji. H andel zbożem tak się ożywił ty tych 
stronach, że nawet znaczna ilość wagonów 
kolei odeskiej okazała się niedostateczną. Przez 
granicę pod Husiatynem i Podwołoczyskatni 
przywieziono w ostatnim tygydniu  do Galicji 
około 25,000 centnarów zboża. Wywóz zbo­
ża na Radziwiłłów jest jeszcze dotąd niezna­
czny, co jest- wynikiem fatalnego stanu dróg 
rosyjskich. Ze źródła wiarogodnego dowia­
dujemy się, że w tym roku nie nastąpi jeszcze 
otwarcie komunikacji kolejowej pomiędzy Bro­
dam i a Kijowem. Kolej Karola L udw ika 
ukończy w oznaczonym terminie budowę kolei 
żelaznej z B rodów  do granicy wołyńskiej.

Bydła rzeźnego i opasowego przwieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czernio- 
wiecką 1300 sztuk, które wysłano zaraz dalej 
do Oświęcimia. Z tutejszego targu  odstawiono 
na  dworzec kolei żelaznej 85 sztuk.

Sprostowanie: w N r. 2 Tygodnika, cena
mączki M ichałów i Czersk w pojedyńczych 
beczkach, zamiast Rs. 4 k. 90, powinna być 
rs. 3 kop. 90.

Byt ekonomiczny
I  NASZE GOSPODARSTWO SPOŁECZNE.

(Dokończenie).

Jeżeli rzucimy okiem na kartę E uropy  w ogóle 
a kraj nasz w szczególności, z łatwością dostrze­
żeni, iż głów ny gród  nasz W arszaw a, leży topo­
graficznie w samym środku stałego lądu. N aj­
większa linja długości tegoż lądu, od U ralu  do 
K adyksu i największa szerokość, od półwyspu 
M orei do Laponji, przecinają się w połowie 
swej, tu  właśnie w W arszaw ie. W obec ciągle 
posuwającej się budowy nowych d róg  żelaznych, 
zwłaszcza w kierunku wschodnim położenie 
takie pośrednie, pomiędzy zachodem i wscho­
dem  nie je s t  bez znaczenia, przy rozwinię­
tej przedsiębiorczości, z nieobliczoną korzy­
ścią wyzyskiwane być powinno. Dosyć spoj­
rzeć na tak  olbrzymią arterję  jak ą  jest linja 
d róg  żelaznych z ich gałęziam i, łączących przez 
Berlin, W arszawę, Brześć lit. i Smoleńsk — 
E uropę środkową i Królestw o z całą środkow ą 
Rosją, je j stolicą M oskwą i gwiazdą kolei 
rozchodzących się z tam tąd  prom ienisto na 
w szystkie strony, do najodleglejszych guberni. 
Położenie to i system ów kommunikacji, stano­
wią same już  dzielny bodziec i świetne warunki 
rozw ijania zarówno stosunków handlowych, jak  
i miejscowego przem ysłu fabrycznego i ręko­
dzielniczego, z widokami wywozu na wschód, 
n a  wielką skalę. Inna znów wielka linja kolei 
(wym agająca jednak  jeszcze k ilku  znacznych 
dopełniających ogniw) z Odessy przez W arsza­
wę do G dańska, w niedalekiej ja k  zdaje się 
przyszłości, z natu ry  wyż wspomnionego geo­
graficznego położenia naszego m iasta, musi 
również znakomicie przyczynić się do podniesie­
nia znaczenia jego , jak o  handlowego iprzem y-

słowego ogniska. D o osiągnięcia rezultatów  
takich p o trzeb a ... c z a s u ,— niemniej jednak  
nie należy spuszczać z oczu p rzyszłości, być 
przygotow anym , — rozwijać przedsiębiorczość, 
ruchliw ość, energję i samoistną pomysłowość 
by nie pozostać w ty le , by nie dać się pod- 
ubiedz zachodnim ku ltu rtregerom , by należy­
cie wyzyskać w arunki i korzyści danego po ło ­
żenia i okliczności. N ie jednokrotnie też p ra ­
sa nasza na ten punkt zw racała uwagę ogółu; 
a ważność kwestji w ym aga, aby on był g ru n ­
townie badany i rozwinięty w szczegółach, aby 
by ł podnoszony wytrwale i ciągle, tak  na po­
lu pomysłów ja k  i w ykonania; spodziewamy 
się też z czasem, nie raz doń powracać.

O ile budowa nowych i liczne projekty  za­
mierzonych kolei żelaznych, przedstaw iają 
u nas we względzie rozwijania tego rodzaju 
kommunikacyj znakom ity, postęp w porówna­
niu zwłaszcza z niedaleką przeszłością, o tyle za­
niedbanie naszych pięknych naturalnych ko- 
munikaeyj wodnych, przedstaw ia widok nader 
opłakany i ze wszech m iar niepomyślny dla 
rozwoju krajow ego rolnictwa, przem ysłu i han­
dlu. W isła, W arta , Niemen, Bug, Prypeć, 
D niepr i t. d., tak  ważne dla naszego handlu 
zbożowego, drzewnego, i innych produktów , 
przez wylewy swe i zniszczenia jak ich  stają 
się powodem, przynoszą niemal więcej strat 
niż korzyści ze spławu i żeglugi. Na zacho­
dzie, pomimo bez porów nania potężniej rozw i­
niętej sieci d róg  żelaznych, czyniących prawie 
zbyteczną pomoc komunikacyj wodnych, nie 
szczędząc kosztów i starań, przez liczne kana­
ły  i systematyczne regulacje koryt, potrafio­
no w daleko wyższym stopniu wyzyskać 
k o rz y śc i r z e k  ta m e c z n y c h  n iż  u  nas. A  je d n a k  
w obec natury  i płodów miejscowej produkcji, 
komunikacje wodne dla nas m ają nierównie 
większe znaczenie, ja k  na kwitnącym  Zacho­
dzie. O płakany i chwiejny stan żeglugi, 
choćby na rzece Wiśle np., przejmować musi 
zgrozą, każdego pragnącego rozwoju i po­
myślności krajow ej.

Stan rolnictw a i przem ysłu naszego, jak k o l­
wiek w bieżącym wieku wykazuje znaczne 
stosunkowo postępy w porównaniu z przeszło­
ścią, niemniej jednak  dalekim jest od szczebla 
doskonałości i rozwinięcia wielostronnego 
do jakiego dojśćby powinien. B rak  wiedzy 
technicznej, brak, specjalnie i gruntow nie w y­
kształconych rolników, technologów, chemi­
ków i mechaników; niepewność i nienorm al­
ność ilościowa w obieraniu sobie zajęcia przez 
m łodych pracowników, brak odpowiednich 
zakładów naukowych średnich i wyższych, 
b rak  instytucyj sam orządu ekonomicznego, 
wstrząśnienia i zawikłania stosunków rolni­
czych, w skutek niedawnej acz w zasadzie 
pożądanej reform y włościańskiej; schorza­
ły  kredyt pryw atny i publiczny, pewne tru ­
dności w inicjatywie i zawiązywaniu towa­
rzystw przemysłowych,—wszystko to osłabia, 
paraliżu je i podkopuje przedsiębiorczość je ­
dnostek. A  jed n ak  chorobliwego stanu i jeg o  
skutków nigdy  nie można zostawiać samopas, 
nie można popadać w bezczynność w obec 
niepom yślnych tych lub owych warunków. 
Um iejętne wynajdywanie i stosowanie środków

zaradczych, usunąć winno i złagodzić złe jeże ­
li takowe istnieje. Poznać złe, jeg o  źródło 
i przyczynę —  to już połowa dzieła. Samo- 
wiedza warunków istnienia swego, swej po­
myślności i postępu, zdrow y pogląd  na sp ra­
wy dotyczące ogółu i interesy bieżące, obja­
wiające się w publicystyce naszej, są ważnym 
krokiem  naprzód na polu pracy społecznej. 
Rozbudzone zamiłowanie i chęć do nauki z je ­
dnej strony, żywszy ruch na polu piśmienni­
ctwa perjodycznego i książkowego, specjalne­
go zwłaszcza, je s t zawsze i wszędzie znakiem 
pożądanym, dobrym. Bo wiedza i praca to 
podwaliny ekonomji społecznej i dobrobytu 
narodów.

W ybitne usiłowania we względzie podźwi- 
gnięcia bytu ekonomicznego, organicznego 
jego rozwoju, wyjścia ze starej ru tyny , bezczyn­
ności i osłupienia na polu rolnictwa, przemysłu, 
handlu i kredytu krajow ego— objawiające się 
w zakładaniu nowych banków, ich filij i agen­
tur, tow arzystw  wzajemnego kredytu, towa­
rzystw kredytow ych miejskich, ubezpieczeń, 
parcelacji i budowy, stowarzyszeń spożyw­
czych, magazynowych czyli składowych sto­
warzyszeń dla zakupu m aterjałów surow ych 
a nawet ju ż  produkcyjnych (świeżo spółka p ra ­
cy kobiet w Warszawie) i t. d. i t. d, są dobrą 
wróżbą i zapowiedzią lepszej przyszłości. P ier w- 
sze kroki, pierwsze lody do przełam ania najtru ­
dniejsze. Dobre fundamenty i dobre początki 
stanowić muszą zadatek rozwoju w tej mierze. 
P ro jek ty  nowych d róg  żelaznych z Warszawy 
przez Mławę do G dańska i Królewca, przez 
L ublin  do Lwowa i na W ołyń, z P iotrkow a do 
Sandom ierza, z Łodzi do W rocław ia i z K u t­
na do Poznania; projekty nowych towarzystw, 
jak : handlu międzynarodowego, towarzystwa 
transportow ego i ubezpieczeń transportow ych, 
zaprow adzenia w W arszawie giełdy p rodu ­
któw, którćj b rak  tak  dotkliwie uczuwać się 
daje, nowego banku przemysłowego, biura 
statystycznego Królestw a, t. zw. komitetów 
m anufakturnych i mnóstwo innych, wszystko 
to stanowi żywy dowód rozbudzonego ruchu 
ekonomicznego, dążenia do coraz szerszego 
działania i pracy n a tem  ważnem — a ja k  na 
wstępie wykazaliśmy, podstawowem polu ży­
cia społecznego.

W szystkie powyższe kwestje, k tóre tutaj 
ogólnikowo tylko m ogły być dotknięte i wiele 
innych związkowych bieżących pytań chwili, sta­
nowić będą dla nas z kolei, przedm iot szersze­
go, szczegółowego rozbioru.

Ubezpieczenie w artości rzeczowej
P R Z E C I W K O  KL^iSK.O^Vl O G N IO W Y M .

(Dokończenie).

Słuszny stosunek opłaty asekuracyjnej (pre- 
mji) reguluje się do stopnia niebezpieczeństwa, 
jakiem u podlegają przedmioty do ubezpiecze­
nia podane. Stopień niebezpieczeństwa ognia 
zależy od rodzaju budowli i ich pokrycia, 0d 
przedmiotów umieszczanych w budowlach, od 
mieszkańców tych budowli i ich zajęć i nako- 
niec od sąsiedztwa. Rodzaj budowli zależnym
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jest, od materjału, z jakiego taż jest zbudowa­
ną. i dla tego, ze względu różnorodności mate­
rjału, oraz pokrycia czyli dachów, domy i bu­
dynki dzielą się na trzy klasy odpowiadające 
trzem stopniom niebezpieczeństwa. Pierwszy 
stopień przedstawia najmniejsze niebezpieczeń­
stwo, trzeci zaś największe. Do pierwszego sto­
pnia zaliczają sie budowle z kamienia lub cegły, 
twardo kryte to jest dachówką, żelazem, oło­
wiem, cynkiem, lub miedzią. Drugi stopień obej­
muj e budowle z materj ałów trwałych to jest z ka­
mienia lub cegły, lecz pokryte materjałami ła­
two zapalnemi, jak drzewem lub tekturą. Trze­
ci stopień obejmuje podwójnąkategorję: 1) bu­
dowle drewniane, kryte materjałami trwałemi 
i 2) takież budowle, kryte słomą, drzewem, 
lub tekturą. — Stopień niebezpieczeństwa za­
leżny od przedmiotów znajdujących się w bu­
dowlach jest także trojaki. Pierwszy obejmu­
je  meble i sprzęty domowe; drugi — wyroby 
drewniane, lniane, jedwabne, słomiane i wszel­
kiego rodzaju tkaniny; trzeci—-siarkę, tłuszcze 
olej, łój, smołę, naczynia łatwo stłuc się mogą­
ce, machiny przy których utrzymywanym jest 
bezprzestanny ogień i t. p.

T ro jak im  je s t  rów nież stopień n iebezpieczeń­
stwa, zależny  od m ieszkańców  budow li i ich 
zajęć. P ie rw szy  obejm uje m ieszkańców  nie- 
prow adzących rzem iosł, po łączonych  z n ie­
bezpieczeństw em  ognia, —  d ru g i obejm uje 
rzem iosła , p rzy  k tó rych  używ ane są ła tw o  z a ­
p a ln e  m a te rja ły ; trzeci zaś rzem iosła  p o łą ­
czone z bezprzestannem  działan iem  ognia. 
S top ień  n iebezpieczeństw a od  sąsiedztw a, pole­
g a  n a  wyż w yszczególnionych okolicznościach, 
og ran iczony  je d n ak  w arunk iem  czy z jed n e j 
lub  k ilku  stron  zag raża  n iebezpieczeństw o. 
W zg lęd n ie  do tak  u stosunkow anego  niebez­
pieczeństw a, tow arzystw a ubezpieczeń od 
ogn ia  u stanaw ia ją  w ysokość, ob ję tą  ta b e l­
kam i prem jow em i o p ła t za ubezpieczenia, 
k tó re  to  op ła ty , pob ie ra ją  w  te rm in ach  n a j­
m niej k w arta ln y ch , —- w y ją tek  w szakże od 
tego  stanow ią ubezpieczenia tow arów , k tó re  
ze w zględu  na swój ekonom iczny c h a ra k te r, 
ubezpieczane być m ogą i u a  k ró tszy  term in .

N a zm niejszenie o p ła t asekuracy jnych , w p ły ­
nąć znacznie może potęgow anie się d u ch a  po­
rząd k u  w  publiczności, m oralność społeczna, 
w yrobienie m iejscow ej s traży  ogniow ej, s ło ­
w em  to w szystko, co w płynąć m oże na z ła ­
godzenie stopnia n iebezpieczeństw a ogniow e­
go i nakoniec k o n k u ren c ja  tow arzystw  ubez­
pieczeń.

Pewność wynagrodzenia w razie strat przez 
pożar na ubezpieczonych przedmiotach zrzą­
dzonych polega: — 1) Na przyjmowaniu ryzyka 
przez instytucje ubezpieczające, nie większego 
jak odpowiedzialność kapitału zakładowego 
i funduszu rezerwowego; 2) Na reasekuracji 
czyli przenoszeniu części pobranej opłaty, wraz 
z odpowiednią częścią ryzyka, na inne towarzy­
stwa ubezpieczające. Manipulacja, ta ma pod­
wójną wartość; raz że pozwała przyjmować do 
ubezpieczenia całą wartość cenniejszych przed 
miotów, powtóre że dzieląc ryzyko pomiędzy 
kilka instytucyj, nie naraża żadnej z nich na 
wielkie rujnujące straty w razie klęsk ognio­
wych. 3) Nakoniec doi ra wola dotrzymania

przyjętego zobowiązania szczególniej zagrani­
cznych instytucji akcyjnych, przez filje swoje 
z mocy zezwolenia władzy reprezentowanych, 
polegająca na uwarunkowaniu praw ich w ten 
sposób, że wszelkie spory oddawane być mają 
pod rozstrzyganie sądów miejscowych. — Tu 
nadmienić nam wypada, iż za szkody ogniowe 
spowodowane przez wojnę, bunt i trzęsienie ziem 
instytucje ubezpieczające nie odpowiadają. — 
Oprócz tego instytucje ubezpieczające wstrzy­
mują, a raczej uchylają się od wynagrodze­
nia jeśli dowiedzionem będzie, że pożar wynikł 
ze złej woli ubezpieczonego; lub jeśli się okaże» 
iż ubezpieczający zataił przy ubezpieczaniu 
przedmiotu, takie okoliczności, które wpływają 
na powiększenie stopnia niebezpieczeństwa.

Wynagrodzenie strat przez pożar zrządzo­
nych, ustanawia się w ten sposób:

Przedewszystkiem oszacowanie stanowi za­
sadę wynagrodzenia. Jeśli oszacowanie do­
pełnione było szczegółowo, W  takim razie wy­
nagrodzenie odpowiada oszacowaniu spalo­
nych, lub zatraconych przy pożarze przedmio­
tów. Jeśli zaś oszacowanie było ogólne, w ta­
kim razie ustanawia się szczegółowa wartość 
spalonych, uszkodzonych przez pożar, lub za­
traconych przedmiotów i wynagrodzenie re ­
guluje się do takowego ustanowienia wartości. 
Ustanowienie wartości dokonywane bywa 
przez biegłych, wartość zaś towarów, wyro­
bów fabrycznych i innych przedmiotów sprze­
dawanych na miarę lub wagę, ustanawia się 
wedle cen targowych, lub giełdowych, w dzień 
pożaru praktykowanych. Jeżeli ubezpieczone 
przedmioty zgorzały w całości i rzeczywiście 
znajdowały się na miejscu, gdzie były ubezpie­
czone, W takim razie wynagrodzenie wypłaco- 
nem bywa w sumie odpowiadającej ubezpie- 
czonój wartości. W ynagrodzenie za straty 
częściowe ubezpieczonych przedmiotów p rzy­
znawane bywa w takim stosunku do wartości 
ubezpieczenia, w jakim zostaje część spalona 
do całości przedmiotu. W  każdym razie wy­
nagrodzenie odpowiadać może tylko rzeczywi­
stej stracie.

Nakoniec zwracamy uwagę na bardzo waż­
ny punkt, mający pośredni związek z ubezpie­
czeniem, a tym jest urządzenie straży ogniowej. 
Po większej części praktykowane bywają po­
spolite ruszenia ogniowe, mianowicie W mniej­
szych miastach; rzadszemi już są urządzenia 
ochotniczej straży ogniowej, a tylko w więk­
szych miastach i stolicach napotykamy urzą­
dzenia stałej służby ogniowej, czyli komend 
pożarnych. To ostatnie urządzenie jest naj­
lepsze, najskuteczniejsze ze wszech miar do 
opanowania ognia i ratowania publicznego 
mienia. Takie komendy pożarne, tylko do 
służby ogniowej, jak  wojsko do boju przezna­
czone, obok wyćwiczenia się właściwego i u- 
m i jętności obchodzenia się z narzędziami do 
gaszenia ognia przeznaczonemi, mają tę wyż­
szość nad innemi, że są każdej chwili w pogo­
towiu i najspieszniejszą pomoc w danym razie 
udzielić mogą. Słusznem też jest zdanie, że 
szczyt postępu w urządzeniu stałej ogniowej 
służby (komend pożarnych), najłatwiej może 
być osiągniętym, przez połączenie jej z insty­
tucjami ubezpieczeń ogniowych. Toby odpo­

wiadało tak zasadzie podziału pracy, jakoteż 
postępowi walki przeciwko niszczącemu ży­
wiołowi. Że to połączenie kiedyś nastąpi, spo­
dziewać się należy; dziś bowiem znajdujemy 
pewien krok ku temu połączeniu, objawiający 
się w udzielaniu nagród ratującym przez to­
warzystwa ubezpieczeń przy gaszeniu pożaru.

F eliks Ehrenfeucht.

POSTĘPY PIEKARSTWA.

( Dokończenie).

Nader ważnemi są też uwagi J . Liebiga 
o racjonalnem postępowaniu przy wyrobie 
chleba. Ziarno zbożowe, pisze Liebig, jest 
podobnie zbudowane jak  jajko. W  jajku, bo­
gate w tłuszcz a ubogie W ciała białkowa­
te żółtko— otoczone jest warstwą białka; po­
dobnie w ziarnie zbożowem jądro obfitujące 
W  krochmal, obleka powłoka zawierająca zna­
czną ilość ciał białkowatych, która podczas 
mielenia przechodzi w otręby, będąc wszakże 
najpożywniejszą częścią składową. Przeszka­
dzając fermentacji, moglibyśmy zyskać 2—3% 
chleba. Gdzie idzie o wyżywienie całych mass 
ludności tam oszczędne obchodzenie się ze 
środkami ku temu służącemi i baczenie na za­
sady naukowe bardzo jest właściwe. Jeżeli 
używać będziemy chleba z ziarn całkowitych 
(razowej) zamiast z mąki bez otrąb, będziemy 
w stanie przy tejże samej ilości zboża na 1000, 
o 120 osób więcej uchronić od głodu. ,,U mnie 
w domu mówi Liebig, używanym bywa 
ze szczególnem zadowoleniem wszystkich, chleb 
z otrębami (z 2 części żytniego i 1 część pszen­
nego ziarna). Kto tego nie zna, dla tego ob­
cym jest dobry smak i łatwa strawność podo­
bnego chleba. Dobroczynne działanie takie­
go chleba ’) na osoby z leniwem trawieniem 
powszechnie przez lekarzy uznanem zostało 
Żołnierze rosyjscy, znajdujący się w nie­
woli francuzkiej do takiego chleba przyzwy­
czajeni nie mogli się zadowolnić tak zachwa­
lanym białym chlebem francuzkim, tak że 
musiano im powiększyć racje.”

Co się tyczy sposobów otrzymywania chleba 
bez kiśnienia, te w nowszych czasach powszech­
nie w Stanach Zjednoczonych i w Anglji są 
w użyciu.

Oto przepis, podług którego Liebig chleb 
dla swego domu przygotowuje: i

1. funt celny mąki razowej.' 2 cz. żytniej 
5. gram. dwuwęglanu sody 1 1 cz. pszennej 

20. centim. kub. kwasu solnego 
10. gram. soli kuchenej 

345. centim. kubicznych wody.
Kwas solny powinien mieć c. g. 1,063 przy 

15° R. i otrzymuje się z kupnego kwasu sol­
nego (bez arsenu) c. g. 1,125, po zmięszaniu 
go z równą objętością wody. Kwas solny doda­
je  się do wody, a dwuwęglan sody i sól do

T) Ostatnie wszakże badania dowiodły, że chleb taki 
wywołuje rozwolnienie i w ten  sposób ca ła  jego  wartość 
pożywna zostaje zniweczoną.
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mąki. Mąkę z dodatkami temi najprzód 
starannie się miesza, % części jej z wodą na 
ciasto się zarabia, poczem dodaje się resztę 
mąki i po dokładnem przegnieceniu, wsa­
dza do pieca.

Usiłowania jednak Liebiga, wprowadze­
nia w użycie chleba czarnego z otrębami, tak 
zwanego w Niemczech Pumpernickel nie zna­
lazły w praktyce prawie żadnego odgłosu. 
Przeszkodą na drodze ulepszeń, oprócz po- 
mienionej na wstępie obojętności ogółu spo­
żywców, był niezawodnie nie bardzo przyjem­
ny pozór takiego chleba, a co najważniejsza, 
niedostateczne rozwinięcie projektowanych 
ulepszeń.

To co się wyżej rzekło, wykazuje nam stra- 
ty jakie chleb ponosi w skutek , oddzielenia 
otrąb od mąki, jak  i przez fermentację — 
proces chemiczny, przez który pewna część 
mączki i otrąb się zużywa. Oprócz tego, 
przy zwykłym sposobie otrzymywania chleba, 
ponosi się jeszcze jedną stratę nader ważną, 
może najważniejszą. Ziarno obok części po­
żywnych zawiera jeszcze bardzo ważne skła­
dniki, których obecność w chlebie jest konie­
cznym warunkiem, dla pełnego działania właś­
ciwie pożywnych części. Mówimy tu o solach 
w zbożu zawartych, a mianowicie o fosforanach 
wapna, potażu, magnezji i żelaza zawartych 
w pszenicy w ilości 8, 94, a w życie 5, 65 na 
1000 części. Największa zaś ich ilość znaj­
duje się właśnie w tej części ziarna, która 
z otrębami odchodzi, tak, że w najdelikatniej­
szej mące pszenicznej znajdujemy te sole 
w ilości tylko 5, 5 na 1000 części, a w żytniej 
tylko 3, 5. Szczególnie znaczną jest strata 
w solach wapna i magnezji. Tym sposobem 
człowiek wydala dla oka i pozoru to, co natura 
połączyła tak pożytecznie.

Jasną jest rzeczą, że jeżeli wynagrodzimy 
stratę tych soli, przez dodanie ich do mąki, to 
wartość jej pożywna przez to o wiele się pod­
niesie, co najmniej o 12, a nawet o 15°/0 i sku­
tek będzie taki sam jak  gdyby pola % do % 
zboża więcej wydawały. Na tej właśnie podsta­
wie polega wynaleziony przez profesora. Ilors- 
forda z Cambrigde proszek piekarski, — wyna­
lazek jeden z najważniejszych w naszych cza­
sach.

Proszek Horsforda nietylko wynagradza 
straty w fosforanach, ale nadto zastępuje fer­
mentację i nie dopuszcza przez to straty na 
częściach pożywnych chleba. Rezultatem 
dla którego się ;zaczyn poddaje fermentacji 
jest wywiązanie się kwasu węglanego, sprawia­
jącego dziurkowatość chleba; proszek Horsfor­
da właśnie kwas ten wywiązuje bez procesu 
fermentacyjnego.

Proszek piekarski Horsforda składa śię po­
dobnie, jak  proszki burzące, z dwóch części, 
z kwaśnój i alkalicznej. Pierwsza składa się 
z fosforanów wapna i magnezji, druga z dwu­
węglanu sody. Oba proszki składowe są białe, 
podobne do mąki i przechowują się oddzielnie. 
Horsford, kwas fosforny w postaci białego 
proszku, przyrządza następującym sposobem: 
kości, k t ó r e  jak  wiadomo, zawierają siarczan 
wapna (i magnezji), wypala do białości, dosko­
nale proszkuje i dodaje ilość kwasu siarczane-

go, potrzebną do uwolnienia ze związku % 
wapna, poczem preparat filtruje, tak że utwo­
rzony w ten sposób gips (siarczan wapna) od­
dzielonym zostaje od płynu zawierającego 
kwąśny fosforan wapna. P łyn ten odparo­
wuje do gęstości miodu, mięsza z ozna­
czoną ilością czystego, doskonałe sproszkowa­
nego krochmalu i po stwardnieniu zamienia 
masę otrzymaną na bardzo delikatny proszek. 
Dobrze przygotowany proszek ten winien być 
zupełnie bezwodnym i wody z powietrza nie 
przyciągać. Przy użyciu jego, dodaje się na 1 
cz. na wagę, 2,5—3,5 sody, ( stosownie do ilo­
ści użytego przy produkcji proszku kroch­
malu) przez co po uwolnieniu kwasu węglane­
go otrzymuje się mięszaninę słabo kwaśnej re ­
akcji.

Podług Liebiga, należałoby używać dwu­
węglanu potażu zamiast sody, lecz ponieważ 
sól ta jest nierównie droższą, lepiej przeto za­
stępować sól sodową daleko tańszym chlorkiem 
potażu. Pierwszeństwo zaś potażowi,należy się 
dla tego, że jego właśnie brak w mące naj­
więcej czuć się daje.

Dla otrzymania pięknego i należycie dziur­
kowatego chleba, Liebig doradza postępowa­
nie następujące: mąkę i odpowiednią ilość wo­
dy (32 — 33 litrów wody nfi 100 funtów cel­
nych mąki) rozdziela się na dwie połowy; w j e ­
dnej części wody (która może być ciepłą), roz­
puszcza się kwas, w drugiej (koniecznie zim­
nej) sodę i każdy z tych roztworów z jedną 
połową mąki się zarabia, następnie zaś oba 
gatunki ciasta ze sobą się zagniata, co powin­
no być bardzo starannie dokonanem, i formują 
się bochenki, które zaraz do pieca się wsadza.

Zdawało by się, że przez wprowadzenie 
w użycie wspomnionyćh proszków, chleb po- 
winienby zdrożeć, lecz zarzut podobny sam 
przez się upada, jeżeli rozważymy korzyści 
osiągnięte przez opisane metody. Przez usu­
nięcie fermentacji chleb zyskuje przecięcio- 
wo 10 — 12% na wadze, a dodanie koniecz­
nych soli,jego wartość pożywną o wiele podnosi. 
Dalej prosta manipulacja i daleko mniejszalicz- 
ba potrzebnych robotników, pozwalają zna­
komite zaprowadzić oszczędności, które ra­
czej na zniżenie jak na podwyższenie ceny 
chleba wpłynąć mogą. Nadto fabrykowanie 
proszków pomocniczych na wielką skalę, ce­
nę ich o wiele uprzystępnić może. Profesor 
Horsford, usunąwszy się z katedry w ostat­
nich czasach całkiem się oddał fabrykacji 
proszków swoich. W  stanach Zjednoczonych, 
proszek ten został już zastosowanym do 
wszelkich gatunków pieczywa i tam już po­
wszechnie używanym jest gatunek mąki (self 
raising flour) zawierający już proszek ten 
w odpowiedniej ilości. Użycie tych proszków 
nadto rozpowszechnia się w Anglji, a po części 
południowych Niemczech i niektórych innych 
okolicach,

/  O ddzie len ie  n a s ie n ia  d o b o r o w e g o  
od p o sp o liteg o .

ł Są gospodarze, siejący najmniej połowę te- 
' go zboża, które im jest ulubione, w roli 

|ł dosyć uprawionej i nawiezionej, aby mogli na

1 niej siać i z niej zbierać nasienie o kilkanaście 
odsetków czyli o kilkadziesiąt funtów na kor­
cu cięższe, a zatem o tyle droższe od zwy­
kle zbieranego przez nich. Dla wielu jest 
pszenica ich zbożem ulubionem, dla niektórych 
jęczmień, dla innych żyto. Przyczyną dlacze­
go sieją nasienie pospolite, jest wielka koszto­
wność doborowego. Jako dowód niech mi 
wolno będzie przytoczyć następujące doświad­
czenie: Z żyta, którego korzec ważył 224 
funty, wybrano palcami kwaterkę tak doro­
dnych ziarn, że korzec tego żyta 260 funtów 
ważyć by musiał. Kwaterka ta zasiana rzad­
ko i w gruncie dobrym dała 40 kwaterek ziar­
na, w którem pokazało się, że na 100 sztukjest 
40 zwyczajnych i 60 niezwykle grubych czyli 
takich jąk  były posiane. W  następnym roku 
posiano dla próby 10 tysięcy ziarn niesorto- 
wanych i zawierających 40% pospolitych, 
a 60% grubych, tudzież tuż obok tego żyta 
niesortowanego 10 tysięcy ziarn sortowanych 
wyłącznie grubych. Zasiew niesortowanego 
żyta dał urodzaj mniejszy i gorszy niżeli za­
siew sortowanego nasienia. W urodzaju z nie­
sortowanego, to jest zawierającego 2 cienkie 
ziarna na 3 grube, powstał plon zawierają­
cy 10 ziarn cienkich na jedno grube. Siew 
sortowny dał urodzaj grubszy i w przybliże­
niu zawierający, jak  ten z którego pochodził,
2 cienkie ziarna na 3 grube. Przyczyną tego 
jest nierówność ziarn w kłosie. Środkowa 
część kłosa zawiera najlepsze, wierzchni i dol­
ny koniec cieńsze i mniejsze. Te ostatnie po­
siane wydają znowu dwojakie, ale nie dają 
tak grubych jak  ziarno celującej jakości. Jak  
celujące rasy i stada zwierząt, tam tylko roz­
mnażają się -z  zaletami swemi i utrzymują 
przy nich, gdzie dobór zwierząt rozpłodowych 
jest nadzwyczajnie staranny, tak samo rośliny, 
w tym samym klimacie, o tej samej, karmie, 
na tej samej roli i przy jednakowej ilości na­
wozu, produkują jedne Celującej jakości zwie­
rzęta i rośliny, a inne mierne i pospolite. P o ­
trzeba sortowania nasion do siewu jest po­
wszechnie znaną, ale sortowanie jest dla swej 
kosztowności w małym tylko rozmiarze uży­
wane. Pławienie w wodzie słonej, dobre do 
oddzielenia ziemiaków obfitych w krochmal od 
ubogich w niego, nie ma żadnej wartości dla 
zboża, bo ziarna liche toną w wodzie słonej 
tak dobrze jak  najgrubsze. Następujący 
przyrząd tani naśladujący wianie szuflą ma 
być skuteczniejszy w sortowaniu niżeli wianie 
i młynkowanie. W podłodze strychu szpichle- 
rza robi się szparę jednocalową dowolnej 
długości i zawiesza deskę z twardego drzewa 
bardzo gładką, w oddaleniu najmniej 8 stóp od 
szpary. Deska musi być nachylona pod ką­
tem 45°, ziarna zboża wypuszczone cienkim 
strumieniem przez rzeczoną szparę, padają na 
deskę z chyżością różną i zależną od ciężaru 
każdego ziarna. Odskakując od deski padają 
ziarna cięższe dalej, lżejsze bliżk̂ j deski. O d­
bijając się powtórnie od ziemi pomięszałyby 
się na nowo, jeżeliby nie zapobieżono temu.
W tym celu trzeba porobić wysokie przegro­
dy, oddalone jedna od drugiej na stopę. W ów­
czas ziarno pomimo odbicia się od podłogi 
zostanie w swojej przegrodzie. Dla różnych
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nasion trzeba oczywiście różnych rozmiarów, 
zacząwszy od szpary. Im  cieńszym strumie­
niem nasiona wylatują, tern lepiej się sortują. 
D la tego najlepiej jest szparę zrobić z krawę­
dziami bardzo gladkiemi, blachą cynkową obi­
tą i zasuwaną szybrem, aby ją powiększyć lub 
zmniejszyć można. Powtóre, trzeba przegro­
dy tak ustawić, jak potaże się potrzebnem 
przez próbę oddzielną dla każdego gatunku 
nasienia. Żyto odskakuje odmiennie od jęcz­
mienia, ten od grochu, a groch odmieftnie od 
owsa. Autor pomysłu twierdzi, iż żyto liche 
którego szefel pruski ważył 77 funtów, roz- 
sortował tym sposobem na lepsze, którego 
szefel ważył 83 funty i na bardzo liche, które- 
go szefel^ważył 72 funty.

l r / y * ,  J- B- B.

Pierwsza potrzeba kultury naszej.

Pierwszą z obecnych potrzeb naszej kultu­
ry krajowej, jest potrzeba przewodnika odzna­
czającego się rzetelnością, porządkiem a zdol­
nością. Przewodnikiem takim może być tylko 
spółka — częścią znawców handlu, przemysłu 
i rolnictwa,—częścią specjalistów ograniczają­
cych się na daleko mniejszych wydziałach. 
Czemu siły pojedyncze podołać nie mogą, to 
staje się łatwem dla sił zbiorowych. Spółka 
ta, jeżeli ma spełnić swoje przeznaczenie, po­
winna założyć sobie służenie rzetelne kultu­
rze krajowej wiadomościami swemi, pośred­
nictwem między technikami, kupcami i innemi 
pracownikami a przedsiębiorcami udającemi się 
do nićj po pomoc lub radę. Żądane przez nią 
Wynagrodzenia nie potrzebują być zadziwia­
jąco tanie. Niech będą umiarkowane i dosta­
teczne do poprzestania na nich i zrzeczenia się 
zysków szkodliwych postępów kultury krajo­
wej. Taniość nadmierna i obietnice nadzwy­
czajne budzą podejrzenie i nie wytrzymują 
próby. Pożyteczność w mowie będącej spółki, 
dla niej samej i dla kultury krajowej, będzie 
zależeć przedewszystkiem od jej rzetelności, 
°d jej zamiłowania porządku i przejęcia się 
®Wym celem. Nie żądając wszystkiego naraz 
i we wszystkiem odrazu wielkich rzeczy, nie 
Potrzebuje ona wielkich kapitałów, na czele 
®wojem imienia wielkiój popularności, ani oso­
bnych statutów. Ona może być spekulacją 
handlową, wymianą jednych wartości za dru- 
§le) w której nie ma nic stałego, z wyjątkiem 
Zamiaru i starania się aby każdy zgłaszający 
Sl§ do nićj w rzeczach kultury rzetelnie obsłu- 
20Qy został. Ona może nie mieć żadnych in- 
n-vch zakładów prócz bióra redakcyjnego, 
W którem przez pismo swoje wyjaśnia bieżące 
sprawy kultury powszechnej i krajowej, po­
grzeby i środki tej ostatniej, daje sprawozda­
nia w sprawach skończonych, a rady w bieżą- 
_c}ch, donosi wiadomości nowe, poleca osoby 
1 rzeczy i koresponduje z udającymi się do niej 
Osobami zamiejscowemi.

Takiego przewodnika potrzebuje, a nie ma 
0 w  kultura nasza. Z dotychczasowych pism 

®Pecjalnych i innych pomocy krajowych, któ- 
81§ handlem, przemysłem lub rolnictwem
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zajmują, nie złoży go nikt. Część pism na­
szych, które służą kulturze, powstała w czasie 
kiedy mała pomoc, jaką niosły, mogła być 
wielką przez brak wszelkiej innej, prócz nauki 
udzielanej młodzieży w szkołach. Wydawca 
musiał być wówczas ostrożnym w doborze sił 
naukowych, aby nie stracił na swojem przed­
siębiorstwie z powodu małej liczby prenume­
ratorów i prenumeratorzy nawzajem zadawal- 
niali się w braku lepszych, pismami małój war­
tości. Stan rzeczy zmienił się mocno, pisma 
dzisiejsze muszą współzawodniczyć o świeżość 
i gruntowność podawanych wiadomości nauko­
wych. Pomoc ta jednak jest niedostateczną w te­
raźniejszym postępie kultury naszój, trzeba 
pomocy czynnój, jakiej w stopniu potrzebnym, 
•nie doznaje się od istniejących zakładów, któ­
rych takowa nie jest zresztą zadaniem wyłą- 
cznem i celem.

W  sprawach mechaniki technicznej, lub ad­
ministracji, nie ma do kogo się udać. Nikt 
nie postawił sobie, za zadanie, nieść żądają­
cym pomoc w tej mierze. W  sprawach leśni­
ctwa, pod względem sprzedaży drzewa, go- 
rzelnictwa, górnictwa i wielu innych gałęzi 
przemysłu, nie są każdemu znane osoby, do 
których z ufnością udać się można. Potrze­
bujący udają się często do osób nie mających 
czasu, chęci lub zdolności do podobnych zajęć. 
W każdój okolicy są produkty godne eksploa­
tacji lub przerobienia i znalazłyby się potrze­
bne kapitały, jeżeliby się znalazła po cenie 
przystępnej pomoc objaśniająca, aby rzecz ro­
zumnie podjętą, założoną i poprowadzoną zosta­
ła. Ci których rady i objaśnienia były chę­
tne i dobre, będąc za mało używani, nie znaj­
dują dostatecznćj korzyści w przysposobieniu 
się na rzadkie przypadki żądania ich pomocy. 
Przy pośrednictwie w mowie będącój spółki 
zrobiłaby sobie niejedna zdolność specjalna, 
nie mająca dosyć korzystnego zajęcia, specjal- 
nem zadaniem, niesienie swej pomocy w miej­
sca żądane.

Przemysł nasz znajduje się w warunkach 
dla niego bardzo korzystnych, nie wzrasta je­
dnak i nie szerzy się jak może i powinien. 
Przyczyną tego główną brak owego przewo­
dnika dobrego, nawet w kwestjach nauko­
wych, które są pomocą najłatwiejszą i mogą­
cą najtaniej przypadać. Przewodnictwo w tej 
mierze wymaga pracy zbiorowej. Jeden nie 
może być biegłym we wszystkich częściach 
technologji mechanicznej i chemicznej. Samo 
podanie wiadomości o dziełach obcych i go­
dnych uwagi, ocenienie ich wartości, wymaga 
pomocy znawców specjalnych. Mamy prze­
mysł górniczy, gorzelniany, przędzalniany, 
tkacki, farbierski i mechaniczny; zaczyna się 
rozwijać chemiczny i powinien bardzo rozwi­
nąć nawozowy, dla przyjścia w pomoc rolni- 
nictwu na gruntach płonnych z natury i pło- 
niejących przez wyczerpywanie się. Nieomal 
każda z tych gałęzi przemysłu, cierpi na brak 
dzieł podręcznych. Prócz tych jest wiele in­
nych nowych i dawnych ‘gałęzi przemysłu, 
upowszechnionych w kraju, które mają swoje 
potrzeby. Z drugiej strony są zdolności spe­
cjalne, nie mające dostatecznego zajęcia. Je -  
dna strona szuka drugiój i nie schodzą
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się dla braku pośrednika. Jest młodzież 
chcąca praktykować w przemyśle, dla której 
wielką pomocą byłoby rzetelne pośrednictwo, 
łatwe dla zakładu skupiającego w sobie spra­
wy kultury krajowej. Znajdując środkowy 
punkt kultury, nie marnujący w niepotrzebnej 
rywalizacji z istniejącemi pismami, czasu i sił 
swoich, mogą pisma te podług skłonności 
swych wydawców i redaktorów określić lepiój 
swoje zdanie i spełniać je  gruntowniej, co do­
tąd dla niektórych musiało być niemożebne. 
Pomimo znącznej liczby pism naszych, odnosi 
się po przeczytaniu kilku dobranych podług 
swój potrzeby, brak pewien, przez podjęcie 
w tych pismach większej części spraw kultury 
bez prowadzenia icli dalej. Podjęte najczęściój 
przez powierzchownych znawców, przez ludzi 
ożywionych dobrą chęcią, ale nieobeznanych 
z przedmiotem i dlatego gwałtownie i z napa­
ścią, zniechęcają do dyskusji tych, którzy lu­
bią trzymać się przedmiotu dyskusji zamiast 
domyślać charakteru osób dyskutujących. Po­
trzeba nam więcej spokojnego działania, 
a mniej sporów hałaśliwych i zaczepnych. 
W  kulturze potrzebny jest przedewszystkiem 
ład. Zostawmy fantazję tam, gdzie ona mo­
że być na swojem miejscu, nam trzeba cyfer 
i dotykalnego pożytku,

J . B . R.

Pomysł wyrażony w artykule powyższym, przez 
p. J. B. R z pod Łodzi, wiąże się ściśle i jest jak­
by szerszeni rozwinięciem odezwy naszej w N. i 
Tygodnika pomieszczonej, w której wyrażamy go­
towość informowania czytelników naszych, w kwe­
stjach teorji i praktyki handlowo-technologicznej. 
Aby tak pożyteczny i pożądany projekt ,,pomocy 
teclmicznijl\  przez dalsze odkładanie, jak wiele 
innych, nie poszedł na długo w niepamięć, posta­
nowiliśmy podjąć go na razie i w tym celu otwie­
ramy tymczasowo przy Redakcji Tygodnika ,,Od­
dział pomocy technicznej.“ Służąc w tym wzglę­
dzie z pośrednictwem czytelnikom naszym, posta­
ramy się w jak najkrótszym czasie uorganizować 
należycie odnośne czynności, na podstawie bliższe­
go a gruntownego rozpatrzenia przedmiotu, z sza­
nownymi współpracownikami Tygodnika z dziedzi­
ny głównych gałęzi 'techniki.

Na takiej dopiero podwalinie, śmiało będziemy 
mogli przystąpić do opracowania i wydawnictwa, 
zapowiedzianej przez nas w Prospekcie „Encyklo- 
pedji technologicznej“ i szeregu podręczników, 
z widokami zastosowania ich istotnie do potrzeb 
krajowych. Bo eheemy pracować, nie dla teorji, 
nie dla próżnego gromadzenia wiedzy na półkach 
księgarskich, lecz dla szerzenia jej czynnego i z wido­
cznym pożytkiem współobywateli.

Redakcja.

ROZMAITOŚCI
I W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E .

Dyrekcja głów. Tow. kredyt, ziemskiego
podaje do powszechnej wiadomości, że z ogólnej 
liczby listów zastawnych okresu 3 seryi I w obiegu 
będących wartości imiennej rs. i4,74 8,ooopadanych 
zostało do losowania do włącznie ®/20 września r. b. 
na rubli rs.  1 2 , 1 2 7 ,8 1 5 . Z takowych na publicznem 
losowaniu w dniach 19  i 2 0  września ( 1  i 2 paź­
dziernika) r. b. w gmachu władz Towarzystwa odbytem



26 TYGODNIK PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY

w o b ec  członków K em ite u właścicieli listów za­
stawnych i K om itetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, wyciągnięte zostały z koła num era li­
stów zastawnych, k tóre poczynając od d. i °/22 gru­
dnia r .  b . wykupione być mają;' a  mianowicie:

L ite ra  A sztuk 9 1 na rubli srebrem  s 7 3 , 0 0 0
„  B „ 352 „  „  264 ,000

C „  969 „  „  1 45,350
„  D „  294 „  „  22 ,050

E  „  367 „ „  11,010

Razem sztuk 2 , 0 7 3 na rubli srebrem  7 1 5 ,4 1 0
Fundusz um orzenia listów zastawnych tej serji 

w półroczu bieżącem  wynosił rs . 7 1 5 , 1 1 8 k. 5 3V3 
Z  którego strącając resztę na- 
leżytości przypadającej za list 
zastawny lite ra  B. 6 9 9 5 w d. 
niu 2 3  M arca ( 4  Kwietnia) r. 
b. na ostatku wyloso. Rs. 51  kop. 2

P o zo sta je  przeto fundusz . Rs. 7 1 5 , 0 6 7 k. s iV j 
a  że wylosowano jak  wyżćj . 7 1 5 , 4 1 0  „

zatem  za list zastawny litera B 
N r, 1331 ostatkuwylosowany 
niedostaje funduszu Rs. 3 4 2  k . 4 8 V3
k tó ra  to  kw ota funduszem um orzenia następnego 
półrocza spłaconą zostanie.

Oznajmia zarazem  Dyrekcja główna, że  z ogółu 
istów zastawnych 3 okresu seryi 2 w obiegn znajo- 
dujących się, w artości imiennćj rs. 6,3 8 7,7 2- 
um orzoną zostanie w półroczu bieżącem, bez loso­
wania sum a rs. 3 0 1 , 2 9 0 , już to  przez przyjęcie do 
tej wysokości listów zastawnych tej sery na nale­
żności Towarzystwa od pożyczek, w myśl praw a 
z d. 10/aa maja i 8 6 0  r. zaciągniętych, —  już to 
przez ich wykupno; a  to w ścisłem zastosowaniu 
się do a rt. 8 powyższego p raw a.— Listów  zastaw­
nych 5 procentow ych seryi 1 z roku  1 s 6 w obie­
gu znajdowało się za 3 2 ,4 9 2 ,0 5 0 , — 9z ogółu k tó ­
rych wylosowano:

na rubli srebremL itera  A  sztuk
B „
C „
D „ 

,E „

2 1
71
98
80

137

63.000 
7 1,000
49 .000
2 0 . 0 0 0  
13,700

. . 2 ,628  kop. 54

Rs. 2 1 5 ,058 k. 98 
„  21 6,700 „

>9 O
J1 11

11 1?

  1 ) 11 _____________________

Razem sztuk 40 7 rubli srebrem  2 1 6 , 7 0 0  
Fundusz um orzenia listów zastawnych tej serji 

w półroczu bieżącem wynosił . Rs. 2 1 7,687 k. 5 2  
z k tó rego  od trącając  resz tę  
należytości przypadającej za 
list zastawny litera A N r 3 1 1 9 
w dniu 23 m arca ( 4  kwietnia) 
r . b. na ostatku wylosowa­
ny w kwocie rubli srebrem  .

Pozostaje przeto funduszu . . 
a  że wylosowano jak  wyżej . .

Zatem  na list zastawny litera  A 
N r 1 , 1 8  5 na ostatku  wylosowa­
ny nie dostaje funduszu Rs. i , 6 4 i  k . 2
k tó ra  to kw ota funduszem umorzenia następnego 
półrocza spłaconą zostanie.

Co do listów zastawnych 4 procentowych śeryi 1 
z roku 1 8 6 9 których w artość nom inalna w obiegu 
wynosiła rubli srebrem  4 9 ,6 0 0  losowanie w bieżą- j  
cem półroczu miejsca nie m iało, albowiem fundusz;, 
um orzenia na bieżące półrocze przypadający, po­
trzebow ał być zaliczonym na spłatę listu zastawnej 
go litera  A N r 8 5 , 0 1 1  już  w dniu 2 1  wrześnią 
( 3  października) 1 87 0 roku  wylosowany.

Że zaś fundusz na spłacenie takowego listu za­
stawnego z czterech poprzednich półroczy wy­
nosił  .......................... Rs. 1,235 k. 44 %
w bieżącem  zaś obrachowano na rs. 33 5 „ 3 6 ' ^

O g ó ln a  ilość zebr. fundu. wynosi Rs. 1 , 5  7 o k. 8?i 
zatem  do zupełnego spłacenia wymienionego lisfu 
zastawnego nie dostaje jeszcze kwoty Rs. 1 , 4 2 9  
kop. 1 9 , k tó ra  funduszami w następnych półroczach 
n a  umorzenia przypadającem i stopniowo pokryw aną 
będzie z dodaniem  2 5°/0 tytułem  premium.

Urodzaje w  Prusach zachodnich, w r. b. pó 
lewej stronie W isły od Świeca do Sobot pod Gdań­

skiem: pszenicy były dobre, żyta średnie, rzep ak i 
i rzepiu podobnież średnie, zbiór pierwszy koniczy­
ny dobry— drugi średni, grochu, jęczmienia i owsa 
dobre, ziemniaków i buraków średnie, siana zbiór 
średni. W  samej dolinie W isły, urodzaje  pszenicy 
były średnie, żyta złe, rzepaku i rzepiu średnie, 
koniczyny pierwsze dobre, drugie średnie, reszty ja ­
rzyny średnie. Po praw ej stronie W isły od Chełmna 
do M alborka, pszenicy i żyta średnie,rzepaku i rze­
piu dobre, koniczyny pierwsze dobre — drugie 
średnie, reszty jarzyny zbiory dobre.

Nowy bank akcyjny. „N ow .” donoszą o no­
wym banku m ającym  powstać w W ilnie. Za­
łożycielam i jego są pp. Bloch, M ejer, Feinberg, 
Zubow, Gincburg i Rozental. Ustawa została już 
zatwierdzona.

Żegluga osobowa, na rzece Wiśle z dniem 21 
b. m. zam kniętą zostaje.

Koleje Żelazne. Kolej żelazna łowicko-płocka 
ma być przeprow adzoną przez Sanniki (cukrownia)1, 
Gombin i kończyć się we wsi G órach, o trzy  w ior­
sty od P łocka. Długość całej linji wynosić ma 
wiorst 4 7  V2; koszt zaś budowy 7 5 5 , 0 0 0  rs.

Kolej żel. w ileńsko-konotopska: Ruch na tej li­
nji pomiędzy W ilnem a Bobrujskiem , jak  pisze 
„G ołos” , rozpocznie się w końcu bieżącego roku.

Koleje żelazne konne: mają być w krótce zbudo­
wane od głównej linji kolei warszawsko-wiedeńskiej 
w celu połączenia: R udy Guzowskiej z Radziejowi­
cami i P ruszkow a dobram i Płochocin, na których 
gruncie czynną je s t cukrownia Józefów.

Kolej żelazna z Oleśnicy (naSzlązku) do G niezna, 
k tó re j koncesja została już urzędownie opublikowa­
na ma mieć siedzibę zarządu we W rocławiu; kap i­
ta ł zaś zakładowy jej towarzystwa, oznaczono na 
7 ,750 ,000  tal.

Dochody drogi żel. Lwowsko-czerniowiecko-jas- 
skiej w miesiącu wrześniu r . b . wynosiły 2 2  6 ,484 
U., w porów naniu z i 8 7 i r .  +  5 5 7 2  11. Dochód 
po koniec września r. b. 1,77 1,399 fl. w porów na­
niu z tym że czasem 187 1 r . —(- 2  2 9,0 9 0 fl.

Towarzystwo cukrownicze. W  gubernii K i­
jow skiej, powiecie skwirskim, zawiązało się nowe 
towarzystwo cukrowniczo-akcyjne celem urządzenia 
i exploatacji fabryki i rafinerji cukru w dobrach 
p. E w arysta  Chojeckiego w Dziadowszczyznie. Za­
kłady te , jak  pisze „G . U rsęd .” , wzięli w dzierża­
wę na la t 16 pp. W ilhelm R au z W arszawy, K sa­
wery Zbyszewski, F ranciszek  Kraczkiewicz i Kaź­
m ierz Fudakow ski. Założycielam i towarzystwa są 
pp. Cezary Poniatowski, W ilhelm R au, pułkownik 
M. Demidow, Ks. Zbyszewski, Kaźm. Fudakow ski 
i F ranc. Kraczkiewicz. Towarzystwo wchodząc 
w posiadanie m ajątku na praw ach dzierżawy, zys­
kuje też prawo nabywania lub dzierżawienia w po­
bliżu fabryki lasów i gruntów; kap ita ł zakładowy 
tow arzystw a wynosić mający 350.000 rs. ma być 
zebrany przez wypuszczenie 350 akcyj 1000 ru ­
blowych. Z arząd tow arzystw a złożony z trzech 
dyrektorów  wybieranych, będzie się znajdować albo 
na miejscu przy zakładach albo w jednem  z m iast 
krajow ych.

Pożywny fosforan wapowy. Fosforan wapo- 
wy licznie przez chemików polecany, jako  uzupeł­
nienie karm y dla zw ierząt rosnących, je s t wówczas 
tylko dla nich straw ny, kiedy jes t ostatecznie roz- 
drobiony. Kości, których tłuszcz zjelczat, b rudne  
lub w inny sposób zbrzydzone zwierzętom, są dla 
nich niezdatne do karm y, choćby bardzo miałko 
sproszkowane zostały. Pozbawione kleju przez 
spalen ie  zaw ierają nadm iar węglanu wapowego i są 
zupełnie niestraw ne. Strawnym jest natom iast 
obojętny fosforan wapowy, wydzielony z rozcznynu 
fosforanu wapowego w kwasie solnym. W yrób 
ten  niedawno nadto kosztowny, aby go dla zwie­
rzą t używać można, produkuje w Hesji firma F erd  
F r. Creutz w M ichelstadt, centnar po 1 o guldenów. 
W iadomość tę podajemy dla zwrócenia uwagi miło­
śników hodowli zw ierząt w razie , gdyby im się spo­
sobność zdarzyła nabycia tanio strawnego fosforanu 
wapowego. D otąd niema prób porównawczych 
wykazujących różnicę między zw ierzętami żywio-

nem i karm ą ubogą w fosforany, a żywionemi. tak ą  i 
samą karm ą sztucznym fosforanem zasiloną. , 

Reforma prawa handlowego, „ S t .  P e t. W iad .” 
donoszą, że p ro jek t nowego praw a handlowego m a­
jącego obowiązywać w Cesarstwie, wygotowany 
przez specjalną komisję m inisterstwa sprawiedli­
wości, został przesłany dla wszechstronnego roz­
patrzenia, petersburskiem u Towarzystwu popierania 
przemysłu i handlu.

L o s o w a n i a .
Austrjackie losy z r. 1854. Losowanie 1 paź­

dziernika, wypłata 31 grudnia 1872 r.
W y ciągnięte serj e 

No. 451 473 490 573 646 656 795 1337 
1430 1549 1802 1840 1848 2033 2203 2216
2318 2490 2597 2599 2616 2722 2914 2988
3082 3595 3616 3765.

W ygrały 
Po 50,000 fl. Ser. 2988 No. 5,
Po 20,000 fl. Ser. 29:4 No. 45,
Po 5000 fl. Ser. 451 No. 48, Ser. 795 No. 

19, Ser. 2490 No. 9, Ser. 2597 No. 2, Ser. 
2988 No. 40.

Po 1000 fl. Ser. 490 No. 8, Ser. 1337 No. 
31, Ser. 1549 No. 46, Ser. 2318 No. 17, Ser. 
2914 No. 42.

Po 400 fl. Ser. 473 No. 8 12 43 45, Ser. 
490 No. 9 15 34 39, Ser. 573 No. 22 35
45. Ser. 646 No. 5 8 25 31, Ser. 656 No.
11 43 46 49, Ser. 795 No. 3 31, Ser. 1337 
No. 47, Ser. 1430 No. 33 47, Ser. 1549 No 
14 40, Ser. 1802 No. 10 26, Ser. 1840 No.
12 30, Ser. 1848 No. 3 Ser. 2216 No. 30. 
Ser. 2318 No. 33, Ser. 2490 No. 7, Ser., 
2597 No. 3 48 50, Ser. 2599 No. 37, Ser. 
2616 No. 11 40 46, Ser. 2722 No. 37, Ser. 
2914 No. 42, Ser. 2988 No. 22, Ser. 3082 
No. 12, Ser. 3616 No. 6 9 14 24 27 45.

Resztujące numery powyższych seryj wy­
grały po 300 fl.

WYKAZ
Dochodów Dr. Żel. W arszaw.-Terespol.

za  M iesiae W rzesień 1872  r.

W yszczególnienie

Tyt. 1: Z  ruchu osób.

a) za przewóz osób
b) „ wojsku

bagaży pud. 2862 
za przewóz pak. f.

„  pojazd, szt, 
„  „  psów

Tyt. 2  Z  przewozu tow.

a) za przewóz tow a­
rów pudów • •

b) z opłaty ładunko­
wego . . . • •

z a  przewóz zwie 
rzą t w iększych • • 
za przewóz zwie 
rz ą t  mniej, i drobiu
3523- • --------
dochody nadzwycz

Tyt. 3  dochody różne.

za depesze telegrafy 
„ dzierżawę bufetów.

placów  i t. p. • • 
,, użycie i p  zetrzy- 

m an ie  w agonów •

Ilość

28500

7828 
549387 

19 
124

063289

3792

4448

■ szczególe

R sr . kop

35662

5443

37

99
2 1 5 1 ,2 1 7 2  

216 72 
53125

41963

140

6473

1936
1538

72

326

59

15

41

(*)

R azem  •

miesiącu W rześniu 1871 r. dochód wyn. 
zatem w ro k u  1872 więcćj • . • •

Warszaw a dn ia  12 P a źd z iern ika  1H72 roku.

D yrektor D rogi Żelaznój W urszaw sko-Terespolskiej 
F. Cnrzanowski.

w ogóle
Hsr. | kop.

43527 547a

52046 22

385 56

95959 32i/a
91927 29 7*

4032 03
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Tkanin metalowych i wszelkich wyrobów z drutu 
FRYDERYKA TEMLER

Główny skład w Warszawie przy Ulicy Długiej Nr. 45.
-Via honor polecić dla Fabrjk Cukru: *

ph,t" °  <***. W  i cynkiem do tak „ M y c h

D|a Młynów parowych, wodnych, deptaków i Fabryk krochmalu.
stgpnych cenach A lfy  1 ^  r 0zmaiteS° gatunku do sortowania Zboża, Mąki, Krup i Kasz odznaczające sig równością w otworach i przy-

L Dla B row arów  i Gorzelni.
wie w S tK g a rd z fS re b rn y m  U wai°™w Allg'ielski’ Niemiecki i Amerykański kładzione bez wiązania, odznaczone na wysta-
przez co ziarno przy p r z e J z ^ a u p f S  T 7 - w w  niepraktykowanych dotąd grubościach, które przez malowanie zostają głldkie 
wytłoczenia tylu dziurek na blachę m-, 'Z° l  w . i w !  drutu, a chociaż blaszane tę samę zaletę mają, to jednak że nie możność
Się wysusza, gdyż powietrze corace R ó w n y c h  wielkościach jak  się znajdują w tkaninie, uczyniło ich niepraktycznemi, albowiem słód trudniej 
ne, z powodu większej liczby otworów ^uuj110 d o , odpowiedniego stanu przyprowadza przez Lasy z drutu znacznie więcej jak  przez blasza- 
odbywa; czego dowód daii terv/mV Przechodzi 1 słud. otac/a’ a tum samem suszenie na drucianych nie równie prędzej jak na blaszanych sie 
i to albo kładzionych bez wia™ nin o^K ™ !^ za.gran! ^  przez zrzucen ie w ogólności Las bk szanych a natomiast zaprowadzenie Las z drutu 
wanie i urządzanie całych ntkaliy  ̂ walc° waiiyeh.— Także przyjmuję wszelkie odpowiednie roboty jako to: Ustawienie budo-
wyrabiam Maszyny do czyszczenia słodu ^ t. p!* pateutowauego’ ktorego t0 systemu Browar Kalinka w Petersburgu ma suszarnie oraz

Tkaniny D ia F ab ry k P a p ieru .
Francji i w Niemczedf w n sẑ e sPosobe‘a. angielskim, tak iż uiepozostawiają śladu na papierze. Formy robione na maszynę we
m gdy dojść me mogą ° UZyWa“e' oizaacza^ ce S1§ równością i gładkością, do czego wiązane ręką jak dotąd w ogóle w kr?ju u rw a n e

TkaninV dn , Dla Fabryk Porcelany fajansu  i fa rb .
j  do sztamo wama glinki i farb tak zwane Pressen żelazne pobielane i mosiężne.

" t e w ,  systemu, g t ó ,  ziarno jak najdoktadatój 
ziarno do wysiewu (największe no !  i  r  , 7 Arfy t0 o ^ z c z a j ą  zboze od groszku, kąkolu, kurzu a zarazem sortuia

“ W S t a S T i  t  ?  ’ Sr" “W P“ lik iW  1 Ł *• jlk 0  « sdrut u kurniki d J r n a  wit/kie / ł a t k i  ogrodowe dla J p lA t .a

uie r ^ a  Panów Pszczolarzy.

kształcie kuli co do lekkości i praktyczności. najlepsze
, - . . <   ’  Lejki do zadawania syty, Korytka zasuwki Cent refu oi

Dla Fahruk S n l/n T c T "  u i u u ^ r e k w m y t a , —więksże obstalunki w jak najkrótszym czasie wykonywam.
. yk Sukna, Prochu, Szkła, Chemicznych górniczych zakładów, Odlewów żelaznych, Stearyny, Kleju

Tkaniny do sortowania i nit • n *•wszePacJl innych zakładów technicznych. Jsortowania i filtrowania, Suszarnie dla przędzalń, Cylindry rozmaitego systemu i t. p. wykonywam.
, Wyroby 7 drnł,, i , ®la G ospodarstw a Domoweoo.

T a S w S ^  kosówaCpapug kanarków i w a z d K S h  p t ^ w T 7?  sposobtf  ,emali^ an3f  na czarno, i tak Klatki dla sło- 
10 kopiejek do na^Ue,podług Z/ CZU)1 Szanownej Publiczności wyrabiane być mona^Ko^vkM^u16’ ? spustu od kop. 75 do 40 rubli.—
nia Talerzy, wint mej szych po 10 rubli sztuka, do o w S w  c ia s fr S b S lr  E f w !  R ozm aitszego fasonu od najprostszych po
2—3—4 menażerk Ifr’ p‘ Wieszadła To ręczników, zegarków i kluczy Huilliorki <rl rub l i  ' aZ) Paias°b> Wazoników, grza-

Salchki jgfr g l t S c h V S ^  XobBSCdo d i £ j WS e ty , K oM ytót^tow W m p^dJ K atów
mi • ^procz teS° Tkaniny 2 drutn f m} W}1U W maJ;ic)Tch zastosowanie w gosdoparstwie domowem do codziennego użytku —
i  kró? 30 k0p- za l0Meć- *^ £ yUcr S S  3 2 ; ^ “ ? ’ pocynkowanego, platerowanego o d i T S ^ O o Ł  na jeden □
. J rot^zym czasie i nodłu» lvnn;- ę . J J się w rozlicznych wymiarach na składzie, a wrazie mvppiwnvm wwvati™ • i

,'W o d cZemeraE Ł “S d 2 Ch ! »  7 “ ® " , ^  ^ . - w i z y s t k i e  w y ro b y o d zn a cza j,^  i lit
yjąe moje wyroby OeUzneJtrwaleTaklerowaue n r lv f r n ^ .1 f2t)r-vk At,3jIld  Niemiec (Steiermark, przyczem nadmieniam, iz dotąd tyl- 
, a Pewności przysyłających oh t i  , Uf na czarno przez c0 trwałość o1/* podwyższa. ’ ' iyi

1 M W
(71 1—7

ko

chuaek
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OBWIESZCZENIE.

DYREKCJA GŁÓWNA TOWARZYSTWA 
KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, iż w  zastosow a­
n iu  się do  a r t .  2 N ajw yższego  U k azu , z d n ia  9/31 M a r­
ca  1868 r. o O b lig ach  T ow arzystw a, D y re k c ja  G łów na 
poczy n a jąc  od  w łączn ie  d. 7,3 P a ź d z ie rn ik a  1872 ro k u  
w yp łacać  będzie  n a leżn y  p ro c e n t od  O bligów , n iem n ie j 
sp łacać  będzie  g o tow izną  w ylosow ane  O b lig i T o w arzy ­
stw a w  c iąg n ien iu  d. ,/ 13 L ip ca  1872 r .

Warzzawa d. 28 Września (10 Października) 1812 r. 
p. o. Prezesa Generał Lejtenant 

GIECEW ICZ.
(5 )  p . o. P is a rz a  N ow osielsk i.

O G Ł O S Z E N I A .

Maszyny i narzędzia rolnicze
Z F A B R Y K I

H. C E G I E L S K I E G O
W POZNANIU.

Lokomobile i młockarnie Parow e z fa­
bryki Rustow Proctor & Comp, w Lin­

coln, poleca
J. Ławicki

Ulica Długa Nr. 16] wprost Cerkwi.(6)

NAKŁADEM DRUKARNI I LITOGRAFJI

CG II- KELTERA
p rzy  u lic y  T ło m a tk ie  N r. 570 ( 6 )  w  W arszaw ie .

W Y S Z Ł Y :

1. Kalendarz Domowo-Gospodarski in 4-to
Cena egz. kop. 20.

2. W arszawianin, Kalendarz Familijny,
formatu in 8-vo, Cena egz. kop. 12 V2. 

JMinj atu rowy, format maleńki/ k 5. ' 
4. Ścienny, cena egz. kop. 20.

W powyższym Zakładzie wyszły na­
stępujące publikacje i są do nabycia we 
wszystkich znaczniejszych Księgarniach 
i Składach materjałów piśmiennych, tak 
w Warszawie jak i na prowincji:

Dzieje Jedynaka, powieść p. Edwarda 
Chlopickiego.

Instrukcja tabaczna, dla P P . Planta­
torów, Fabrykantów tabacz. Cena k. 15.

Elementarz Rusko-Francuzko-Niemie­
cki, Cena egz. k. 15.

(3 )  3 - 2

Giełda Petersburska. 1 5 P aź . 18 P a  i .

W ek sle  n a  L o n d y n  7279 7 2 6 5 , 3 3 4/5 % 33 Vs Vas
„  ., A m ster. 3 ., - 166 %
„  „  H a m b u rg  3 „ 2 9 % 29 13jI6
,,  ,. P a ry ż  3 „ 353

9 3 J 'g 937s
5°/0 B ilety B an k . 1 em . 353 •/,
5 °/„ „  „  2 em 9 2 % 92 7,
5 %  „  „  3 em . 9 2 % 92 7 ,
5a  P o ży czk a  S tieg litza  • • . • — —
5 %  P o ż . P r e .  z r .  1864 1 em. 149 148
5 %  „  „  „  1866 2 „ 147 147
5 /o „  R os. A u g . z r. 1870 ‘ — —
5°/0 L isty  Z astaw ne  R osy jsk ie  • 10 9 3/4 —
A k c je  d ró g  żel. W ie lk . T ow . 137% 137%
A k c je  d ró g  żel, W arsz . W iedeń. 97 97

»  „  , ,  ., T e re sp o l. 
O b ligac je  d ro g , żel. W ie lk  T ow .

1 1 5 1/, 115
~ -

„  „  M iko ła jew sk ie j 1 i°V 4 169 7 ,
,,  T erespo lsk ie j 

W arszaw sk i B an k  H and low y  •
—

350 351
„  „  D ysk o n to w y 285 —

I m p e r j a ł y ..................... ..... • • . — -
D yskon to  .......................................... 8 9 %
O dessa w eksle  n a  L o n d y n  • • —

D la  P re n u m e ra to ró w  n a  p row inc ji do  dzisiejszego  N -ru  

T y g o d n ik a  do łącza  się ta b e la  w y g ran y ch  losów  1 19 lo te - 
ry i k lasy czn e j, K ró l. P o l.  k la sy  I I I -e j .

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W E K S L  E,
P o n i e d z . d .  14. W t o r e k  d. 15. Ś r o d a  d. 16. C a  w a r . d. 17. P i .ą f c k d. 18. S o b o l u  d. 19.
żąd an o  j p łaco n o żąd an o  | p łaco n o żąd an o  | p łaco n o żąd an o  | p łacono żądano p łacono ż ąd a n o p łaco n o

108,67 '1 , 108,45 108,55 108, 108 .67% 108,45 108,52 108,2*2% 108,60 108,30 108,67 V, 108,45

- — — ___ _ _ — 161,40
7,281/, 7 ,26  V, 7,26 7,24 7,26 7,24 7,26 7,24 7,26 7 ,2 4 % 7,25 %  

86,25
7,24

85,9586 .40 86,10 86,25 — 86,40 86,25 _ 86 ,40 86 ,10
99, 98 ,70 99, 98 ,70 99,15 98,85 99, _ 99,15 98,85 99 ,30 98 ,85
98 ,50 98 .25 - —• 98,25 __ 98,25 --- 98,25 __ 98,25
100,10 99 ,90 — — . 100,10 99 ,90 100, 99 ,90 100, 99 ,90 100,10 99 .90

— — — - — — — — 99,25 99.25
A K C J E  i  O B L IG A C JE .

A k c je  w ielkiój k o m p an ji ko le i żel. za  125 rs . • • • • — — — 138. - 137, — — — 137. 140, 137,
47 j  %  ob i. d ito  20 0 0  fr . 50 0  . . . . . . . . • . — — — — - . — — 97,50

— — 100, 99. 100, 99, __ __ : 100 99,25
O bi. d ro g . żel. W arsz . W ied . po  50 0  fr . • . .  • • • — - — — — — _ ___ ___ _ 84,

— - - — — — ___ ___ .___ 104,50 _
A k c je  k o le i żel. W arsz . B ydgos. 100 rs . .  • • • • • — — — — - — • — — 74 ,50 _ —

>, j) » o  » 500 • • — — — — — — — — 77, — __
119 118. 118, 117, — — — — 118 115,50 114,50

O blig i , ,  „  ,, „  „ 108,75 108,25 — — — 108,25 — — —- 108, —
5°/0 A k c je  „  „  F a b r .  Ł ó d zk ie j • • . • • • . - - — 108,25 — — — 108,50 103,50 108, 109,50 108,50

— — j — — — — ___ —  I 360 , — —
— - — _ — _ — 286. — — —

A k c ie  W arsz . T ow . U bez. od O gn. z w p ł. 125 rs. • • 138, — 136 50 135,50 136,50 135,50 — —  | 137, 136, 137, 136,
A k c je  T o w . Ł az . i  Ł a ź . (ex c l div) 500 rs. • • • • • 520 — 520, — 520, — 520, — 520,

P A P I E R Y  P U B L IC Z N E .
87,75 88. — — 89,25 — — — — 88,65 — —

„  cząstk o w e  z łp . 500 .......................................... ..... — — — — — — — — 111, —
C erty fik a ty  B ankow e  A , z łp . 300  • . • . • • • • • — — — — — — - — 51 —

„  „  B  „  200  ......................• • • • .— — — — — — _ — — — 34 — —
„  „  bezp rocen tow e  . . . . . . • • — — — — — — — — — — — —

D ow ody  K om is. L ik w id . 100 .......................................... • . — — — — — — — — 80 —
L isty  Z a staw n e  100 rs .  1-a ser ja • • 94 ,50 9 {.20 94 ,40 94,15 94 ,30 94,10 94,30 94,10 94,30 94,10 9*,30 94,10

„  „  100 „  2 -ej „  . . . . . . . 93, 92 ,70 92 ,90 92,60 92 ,90 92,60 92 ,90 92,60 92,90 92 ,60 92,90 92 ,6o
92 ,80 92 ,50 92,75 92,45 92,60 92 ,30 9 2 .50 92,20 9 2 ,GO 92,30 92 ,50 92 ,30

- — — - — — — —
L isty  Z astaw ne  M ias ta  W arsz a w y  . . . . . . . 89 ,70 89 ,35

77,75
89,50 89,15 8,9,60 89 ,30 89 ,60 89,30 89,60 89,30 89 ,60 8 9 .30

4 °/0 L is ty  L i k w i d a c y j n e ..................................................... • • 78,05 78,10 77,80 78,10 77,80 78,10 77,80 78,15 77,85 78,15 77,85
5 -ta  pożycz. R o sy jsk a  z r .  1864  S tieg litza  . . • • • • — — — — ■— — — — — 90 — —
6 -ta  ., „  „  1865 „  . • . • • — — — — --- — — — - — —

— — — 94, — — - 94, — — -
4°/0 M eta lik i za  L u ty  .......................................................... • • — — — — — — — — 100,50 " - —

— — — — — — — — 100,50 * —
5°/0 P o ży czk a  ro sy jsk a  p rem jow a z r .  1864 • • • • — . — — — 150 — — — — ~~

,, ,. o s tem p low ana  • • • • — ‘ - — — — — 1 150, _
r;; —

., •? ., 1866 • • • • • • • • — •— — — 148 — — — * ' ... — -
„  „  o s tem plow ana  • • • • — — — — — 149 ---

- —■
5 %  L is tv  Z astaw n e  R osy jsk ie  • • • — — — 110,25 — - — 110, --- —

M O N E T Y  i B A N K N O T Y .
P ó łim p e r ja ł  • ..................................... . . • rs*. — — — — — - — — — 6,10 - —

— — — — — — — 3,62 — —
„  A u s tr ja c k ie  .................................................... ..... • ,, — - — — — — - . — - — — —

_ — — — — ___ — 1,9 1,8 — —
B ile ty  b an k o w e  A u s t r j a c k i e ..................... ..... .  • . • ,, — - - — — — 6 7 '/ , 67 , —' —

W a rto ść  k u p o n u  d , 19 P aźd z ie rn ik a : L istów  Z astaw nych  s ta ry ch  130. now ych  162 /T/a L . Z . m. W arszaw y  25 L ist. likw idac, 15 3 %  O blig . sk arb . 20 , Poży

W ydawca L. Redlicli. A o 3 bo .i c i i o  H e a s  y p oio. R ed ak to r S. Czarnowski.

w Drukarni i Litografji Ch. Keltera, ulica Tłomackie


